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, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


stracyi ulica Czarnieckiego l 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
fo; Pasaż Hausmanna |. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
ską“ wynosi za drugie ówierórocze, 
w miejscu 3 zł., poczią 4 zł; 
za miesią* kwiecień: w miejscu 1 
zł, pocztą 1 zł 35 et. Z „Prze- 
wodnikiem* za drugie ćwierćrocze 
w miejscu 3 sł. 75 ct., pocztą 4 
zd. 75 et.; za miesiąz kwiecień: w 
miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 
65 ct. Prenumeratę miesięczną przyj- 
muje się tylko od L lub 16 każdego 
miesiąca. 

(Prenuineratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokałow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscówą upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej). 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ż Najwyższego zarządzenia ma być no- 
szoną po zgonie Jego Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Ernesta ža- 
łoba dworska, począwszy od niedzieli, dnia 
9 kwietnia b. r., przez dni szesnaście, a 
to w pierwszych dniach ośmiu, od 9 do 16 
kwietnia włącznie ciężka, a w następnych 
ośmiu dniach, od 17 kwietnia do 24 kwie- 
tnia włącznie, lekka. 
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Powieść 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 
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XIII. 
(Ciąg dalszy). 
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Eustachy, zanim usiadł, rzucił wokoło 
okiem, bez ciekawości zresztą, a choć mu 
w tej chwili wszystko, oprócz „Hallali“, było 
bezwzględnie obojętne, spostrzegł jednak, że 
Wieńkowicz urządził się tu z niemałą wygodą 
1 pewnym artyzmem. Było to mieszkanie ka- 
walerskie: przedpokój obszerny, duży gabinet 
o dwóch oknach i mała sypialnia. Na scia- 
nach kilka obrazów, sporo szkieów i nieprze- 
liczona ilość fotografij widoków i dzieł sztuki; 
trzy szafki z książkami, ogromna nizka oto- 
mana, fotel na biegunach; duże biurko, sto- 
Jące na białej skórze niedźwiedziej, na biurku 
dzienniki i fotografia w stojącej ramce. Eu- 
Stachy i na fotografię rzucił spojrzenie: 
była to główka młodej dziewczyny z profilu, 
twarzyczka ładna i zadowolona, o rysach 
miękkich i wszędzie mile zaokrąglonych bez 
najmniejszej przesady, z główką w loki ufry- 
zowaną, jak laleczka. Okna wpuszczały dużo 
światła do gabinetu, ale nie było do nich przy- 
stępu: ogród zieleni rozmaitej stał przed 
każdym, w doniczkach, na ziemi i na czarno | 
pomalowanych schodkach ; chryzantemy kwitły. 


„O i a: 


P. Prezydent Ministrów jako Kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamianował 
adjunkta budownictwa w  Namiestnietwie 
lwowskiem Adama Ciechanowskiego in- 
żynierem w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. 

P. Minister rolnictwa zamianował lu- 
stratorów lasowych Karola Hetpera, Fry- 
deryka Kłusioka, Ryszarda Kopetzky'e- 
go, Kazimierza Achta i Oyryła Kocha- 
nowskiego radcami leśnictwa. 


C. k. Namiestnictwo zamianowało ko- 
misarzami kotłów parowych: c. k. starszego 
inżyniera Henryka Stoja w Brzeżanach dla 
powiatów: przemyślańskiego i rohatyńskiego; 
c. k. inżyniera Wiktora Bronikowskiego 
w Żółkwi dla powiatów:  cieszanowskiego, 
rawskiego, sokalskiego i żółkiewskiego; e. k. 
adjunkta budownietwa Karola Gerstinge- 
ra w Stryju dla powiatów : dolińskiego i ży- 
daczowskiego. 


ZĘDOWA 
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Lwów, ? kwietnia. 


Z uczuciem niezwykle przyjmnego zdzi- 
wienia odczytaliśmy w berlińskiej Germanii 
list pewnego wyższego oficera pruskiego, który 
przez dłuższy czas przebywał w Księstwie 
Poznańskiem, to bowiem co w tem piśmie 
znajdujemy odbija jasno swym niezwykle 
sprawiedliwym i bezstronnym sądem od mnó- 
stwa publikacyi, jakie pojawiały się w osta- 
tnich czasach przeciw Polakom. 

w oficer, który w samym Poznaniu 
spędził lat dziesięć, a drugie tyle lat na pro- 
wincyi miał — jak pisze — częstą sposobność, 
wchodzenia w bliższe stosunki z Polakami i to 
z najlepszego towarzystwa. Nie zawsze wpraw- 


— (dy idzie o moje zdrowie — mówił 
Wieńkowicz, wracając do gabinetu — jestem 
nudny i drobiazgowy, jak stara dewotka. Mam 


i jakiś wrodzony, naturalny wstręt do chorowa- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie, We wszysikieh innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. | 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca czer- | 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy | 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


| same 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


| miarą pełitową. ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo- 


we po !0 at. od jednego wiersza miary petitowej. 
Ogłoszenia osóbi zakładów prywatnych przyj- 


|| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 


Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłecznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Tesvuune TEDA: Ea REN. = MEKAAR z MODOR EE ETET RRRA a ALATE =E 


dzie był sentyment wzajemny Polaków i 
Niemców równie dobry, w małych miastach 
jednak żyli Niemey i Polacy z sobą raczej 
w dobrych niż złych stosunkach.  Wielokro- 
tnie doznawał on wraz z licznymi oficerami 
n. p. podczas manewrów właśnie w domach 
polskich najlepszego i najserdeczniejszego przy- 
jęcia i nigdy nie żywił obawy, że Polacy 
mogliby stać się niebezpiecznymi dla pań- 
stwa. I on także jest zdania, że stopniowe 
zaostrzenie stosunków wniesione zostało do- 
piero z zewnątrz i to w wielkiej mierze przez 
urzędników, którzy w części są karyerowicza- 
mi, w części zaś czują, mówmy otwarcie, że 
nie dorównywają lepszym mężom z polskiego 
społeczeństwa. Także u góry popełniono oczywi- 
ste błędy, raz bowiem napręża się cugle, to 
znów je się popuszcza, słowem od dawna 
ciągła zachodzi zmiana systemu. I tak nie 
można pochwalić, że na przykład jeden z na- 
czelnych prezesów wydawał osobne uczty dla 
Polaków a osobne dla Niemców. 

Gdy autor listu stał załogą w Śremie, 
poznał tam obecnego Arcybiskupa gnieźnień- 
skiego i poznańskiego, który był wtedy wika- 
ryuszem i zaprzyjaźnił się z nim. Cenit w 
nim bowiem człowieka zacnego, rozumnego, 
umiarkowanego i wzorowego kapłana. To też, 
gdy księdza dr. Stablewskiego powołano przed 
kilkoma laty na stolicę arcybiskupią w 
Poznania, był ów oficer przekonany, że 
wszystko będzie dobrze, byle tylko z drugiej 
strony chciano postępować z potrzebną rozwa- 
gą i umiarkowaniem. Z początku zdawało się, 
że tak będzie istotnie, wkrótce wszakże na- 
stąpił zwrot niepomyślny i dzisiaj stanowisko 
Arcybiskupa jest niestety bardzo trudnem. 

„Nie waham się twierdzić — pisze da- 
lej autor listu — że hakatyzm jest najzgu- 
bniejszym rodzajem pobocznego rządu, jaki so- 
bie tylko można wyobrazić i mam nadzieję, 
że z czasem i rząd nabierze takiego samega 
przekonania. 

„Starzy juryści, z którymi tyle lat w 
Poznańskiem częściowo bardzo ścisłe utrzy- 
mywałem stosunki, w grobie by się przewró- 
cili, gdyby widzieli ten rodzaj roboty hakaty- 
stów. Niestety wszyscy powymierali, mam je- 
dnak w ogólności zaufanie do jurystów, a 
więc do sędziów i t. d., że postępować będą 
według starego wzoru, i że wyroki swoje wy- 


| 
k najlepszy skutek. Jestem stanowczo prze- 


dawać będą „bez względu na osobę* ściśle 
wedle prawa, obowiązku i sumienia. Osoby w 
sterach rządowych zhyt często zmieniają się 
na swych stanowiskach, aby mogli dokładnie 
poznać właściwości i potrzeby tej lub owej 
dzielnicy, to też na podwładnych organach 
cięży głównie obowiązek wymierzania sprawie- 
dliwości wszystkim bez względu na natodo- 
wość i wyznanie. 

„W końcu wyrażam w interesie pań- 
stwa a specyalnia w interesie prowincyi Po- 
zuańskiej, w której spędziłem prawie ćwierć 
wieku i to przyjemnie, najgorętsze życzenie, 
aby broszura Wagnera (Polenkoller) jak naj- 
szersze znalazła rozpowszechnienie i osiągnęła 


konany, że wielu tylko z nieznajomości sto- 
sunków na wschodnich kresach zupełnie fał- 
szywy sąd o nich sobie wytworzyło i wy- 
twarza.“ 


Dziwnym zbiegiem rzeczy równocześnie 
z powyższym sympatycznym glosem, pojawił 
się jakby dla tem jaskrawszego zaznaczenia 
ogromnego przedziału, jaki zachodzi pomiędzy 
umiarkowanymi i uczciwymi Niemcami a ha- 
katystycznymi podżegaczami, artykuł, który 
pod względem swojej potwornej tendencji 
przewyższa wszystko, co dotąd pojawiało się 
na niwie hakatystycznej. Niejaki Hans Wend- 
land „literat* ogłosił w pewnym hakatysty- 
sny tygodniku artykuł. w którym wypowia- 
dając przekonanie, że kultura niemiecka nie 
zgnębi Polaków, że i kolonizacya w polskich 
dzielnicach nie powiedzie się, prawnymi tedy 
środkami i sposobami Niemcy nie osiągną za- 
mierzonego celu, tak pisza dosłownie: 


„Nie wątpię ani chwili, że, gdyby rząd 
zdecydował się na politykę, rzeczywiście szko- 
dliwą dla polskości, polskość ta przy namię- 
tnej gwałtowności swego temparamentu, por- 
wałaby się do obrony czynnej. Możebnem jest 
nawet, że Polacy urządziliby jaką ruchawkę 
lub podobne głupstwo. A skoroby przyszło do 
walki i rozlewu krwi, jużby po stronie nie- 
mieckiej nie było wątpliwości, czy zaprowa- 
dzić takie ograniczenia polskich swobód, któ- 
re potrzebne są dla niepohamowanych niczem 
postępów polityki germanizacyjnej, a które od- 
powiadałyby istotnemu stosunkowi polskości 
do państwa pruskiego“. 


PIO TYPY DEMENTA i TEAM, NARA IE AONTA E EA OWO 10 0 0 mA 


— Powiem panu teraz, żem czytał im 
tylko dobre ustępy i rozdziały. 

— Sa i zle? — szepnął Eustachy. 

— Niektóre figury nie wyszły. Przede- 


nia — żartował — wstręt, powiadam panu, nie- | wszystkiem bohaterka. 


przezwyciężony. Ala mówmy o panu.... 

Teraz dopiero dowiedział się Eustachy 
historyi swego powodzenia. 

— Nie mogłem się zabrać odrazu do 
czytania pańskiej powieści — mówił Wieńko- 
wicz — bom był własną zajęty. Przerabiałem 
ostatnie rozdziały swoich „Biegalskich*... po 
raz nie wiem już który... dwudziesty chyba. 
Dopiero wezoraj rano zacząłem czytać „Hal- 
lali*. I jak zacząłem, tak już nie wypuściłem 
z ręki aż do końca. 

W Kustachym duch zamarł z radości. 

— Więc, proszę pana, ja mogę liczyć 
na mój talent ? 

— Naturalnie. 

— l poświęcić się literaturze ? 

-- To jest pański obowiązek... Otóż 
wczoraj akurat, wtorek, dzień zebrania u re- 
daktora. Poszedłem na nie z pańską powie- 
ścią pod pachą. Trochę im opowiedziałem, tro- 
chę przeczytałem, sporo nawet przeczytałem. 
Bardzo się pańska powieść podobała, bardzo... 

— I wszyscy się zgodzili, że ja mam 
talent ? 

— Wszyscy. Jednym się podobało oczy- 
wiście trochę mniej, innym więcej, wielu — 
bardzo. A było osób z piętnaście. Panie, dziś 
pan jesteś już głośny.... 

„Dziś jestem już głośny"! — powtórzył 
sobie w myśli Eustachy. i 

Wieńkowiez poszedł przynieść sobie zió- 
tek, napił się, skrzywił i jakby od tej gory- 
czy zmienił ton: 


I zaczął Wieńkowicz akt oskarżenia for- 
malny układać przeciwko tej bohaterce, która 
nie wyszła. Dlaczego ona to zrobiła? a dla- 
czego tamto zrobiła? Dlaczego powiedziała to? 
a dlaczego powiedziala tamto ? 

Eustachym niepokój zawładnął. 

Niekonsekwentna jest Helena w „Halla- 
li“, nie tłómaczy się dość zrozumiale, zwła- 
szcza w końcu, niejasna... 

— Ale pomimo to — zapytał Eusta- 
chy — w powieści znać jest talent? 

— Powieść jest dobra, a będzie zupełnie 
dobra, jak pan przerobi Helenę... 

Eustachy się rozjaśnił naprzód, a po- 
tem zastanowił. Ocenił trafność krytyki Wień- 
kowicza. 

— Ja to trochę czułem, powiem panu, 
pisząc — rzekł — czułem mianowicie, że He- 
lena może w każdem miejscu zrobić wszystko, 
co mnie się będzie podobało... 

— Widzi pan, to i źle. Charakter nie 
jest postawiony. Gdybyś pan ją dobrze zrobił, 
to robiłaby ona to tylko, coby musiała, a nie 
to, eoby się panu podobało. 

Radzi? Rustachemu wziąć od redaktora 
rękopis i przerobić. 

Eustachy rzekł chętnie : 

— Dobrze, dobrze. 

Ale zaraz nasunęły mu się wątpliwości. 

— Tylko ja nie wiem, czy ja potrafię 
dobrze przerobić. Widzi pan, przyznam się 
panu, że ja nia rozumiem kobiety wogóle. 


Wieńkowicz przechylił się na fotelu * 
zrobił minę trochę zdziwioną : 

— Nie rozumie pan kobiety? A cóż to 
jest tak mądrego? Kobieta? Co to trudnego? 
(o to niezrozumiałego? Zdaje się panu. Niech 
pan tylko popatrzy w życie uważnie, a po- 
prostu, ze zdrowym rozsądkiem. Mężczyzna 
często jest trudnym, bo wiele czynników nie- 
raz składa się na grę jego życia. Ale kobie- 
ta? Proste to takie, nieskomplikowane, nie- 
winne. 

Zaczął mu dawać praktyczne wskazó- 
wki. Ot, Helena naprzykład. Cóż tu jest dzi- 
wnego w niej. Ani zła, ani dobra, zwyczajna 
dziewczyna; niech się zachowuje zwyczajnie, 
bez sztuk. 

Eustachy, który otwierał Wieńkowiczo- 
wi coraz większy kredyt zaufania, zaczął wie- 
rzyć, że kobiety są istotami prostemi, nie- 
skomplikowanemi, niewinnermi. 

— Panie, a jak to przerobię, to będzie 
dobra powieść ? 

— Będzie doskonała. 

— Więe, panie, to jest fakt, to nie ule- 
ga już wątpliwości, że ja mam talent? 

— Fakt, fakt... 

— Bo ja będę murowa? na tem. 

—  Powodzenia.... 

Wieńkowicz napił się jeszcze ziółek, 
skrzywił się i w obec nalegania Eustachego, 
zaczął jakby dowodu szukać na poparcie swe- 
go twierdzenia. 

— Wprowadziłeś pan do powieści figu- 


ry żywe, prawdziwe, które interesują czytel- 
nika. Pańskich ludzi się widzi, słyszy, rozu- 


mie; dobrym dobrze się życzy, z nieszezęśliwymi 
się współczuje. Jakiż może być inny dowód 
talentu ? 


Innemi słowy autor radzi zastosować 
wobec polskości politykę jak najbardziej dra- 
żniącą I wprost prowokacyjną. 

Artykuł Wendlanda uznały nawet nie- 
które szczerze hakatystyczne organa za niemo- 
ralny, nieuczciwy i gromią go za jego kon- 
cept. Nawet tak wroga Polakom Posener Zig. 
uważa za potrzebne wyrzec się wszelkiej wspól- 
ności z pomysłami Wendlanda i tak pisze: 
„ądać, aby rząd wywoływał jakąś ruchawkę 
i poniżał się do roli agent provocateur jest to 
potworną lekkomyślnością i takie teorye poli- 
tyczne usprawiedliwiają to co powiedział zmar- 
ły niedawno były kanclerz Caprivi o upadku mo- 
ralnego sztandaru narodowego w Niemczech. 
Polacy płacą jeszcze podatek krwi i mienia, 
jakiego państwo od nich żąda, ich wykrocze- 
nia w słowie i piśmie karane bywają wedle 
całej surowości prawa, nie popełnili oni czy- 
nu rewolucyjnego, któryby był powodem do 
pozbawienia ich wszelkich praw i dla tego 
rząd nie może nigdy poprzeć akeyi, jaką 
doradza p. Wendland, jeżeli nie chce sam 
niszczyć fundamentów państwa, jakimi są 
prawo i zaufanie. Popieranie niemczyzny a nie 
szkodzenie polskości, nadaje kierunek polity- 
ce pruskiej, która w ten sposób w działalno- 
ści jednolitej, świadomej celu i cierpliwej, o- 
siągnie trwałe rezultaty i tylko w ten sposób 
może zadosyćuczynić najgłębszym i najszla- 
chetniejszym potrzebom niemieckiego narodu.* 


Z Sejmów krajowych. 


PORANNA 


(Telegraficzne sprawozdanie). 


W sejmie szląskim prezydent krajowy 
odpowiedział na wczorajszem posiedzeniu 
na interpelacye w Sprawie rzekomych roz- 
porządzeń językowych dla Szląska i uregulo- 
wania kwestyi językowej w drodze ustawo- 
dawczej. Prezydent stwierdził, że dla władz 
rządowych ma Szląsku mie wydano żadnych 
szczególnych tajnych rozporządzeń. Starostwa 
w powiatach, pod względem językowym mie- 
szanych, otrzymały tylko polecenie, aby we- 
dług możności załatwiały podania w tym ję- 
zyku, w jakim je wniesiono. Odpowiada to 
w zupełności równouprawnieniu językowemu, 
przepisanemu w konstytucyi i nie zmienia w 
niczem znaczenia języka niemieckiego jako u- 
rzędowego w stosunkach między władzami. 
Odwołanie tych poleceń byłoby niebezpiecz- 
nem dla zasady równości wobec prawa. 

Na wczorajszein posiedzeniu sejmu cze- 
skiego p. Baxa i Prażek postawili wniosek, 
w którym wskazali, że pewna liczba posłów 
nie uczęszcza na posiedzenia sejmu, bez ża- 
dnego usprawiedliwienia. Ponieważ prezydywum 
Izby nie zastosowało dotąd $. 19 regulaminu 
sejmowego, który do takich właśnie wypad- 
ków się odnosi, przeto wnioskodawcy żądają 
wybrania komisyi z 18 członków złożonej, 
która ma się zastanowić, w jaki sposób nale- 
ży przywrócić znaczenie tego paragrafu. Mar- 
szałek ks. Lobkowie oświadcza, że motywa 
wniosku uznaje i że postąpi w myśl przepi- 
sów regulaminu. W głosowaniu wniosek po- 
wyższy nie uzyskał jednak dostatecznego po- 
parcia. 
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Sejm karyncki przeprowadził nad 
wnioskiem, zawierającym niejako protest prze- 
ciw posługiwaniu się paragrafem 14, kilku- 
godzinne obrady, których tło stanowiło obecne 
polityczne położenie. 

Sprawozdawca Prettner uzasadniał 
kompetencyę sejmu w kwestyach językowych, 
jakoteż zajęcie przez Niemców stanowiska 
przeciw posługiwaniu się paragrafem 14. 

P. Einspieler oświadezył, że Sło- 
weńcy są tak samo, jak Rząd zdania, że sejm 
nie posiada w tej mierze kompetencji. 

Pp Steinwender i Luggin wy- 
jaśniali odporną postawę p. Lemisza i jego 
towarzyszy co do sformułowania narodowo- 
politycznych żądań Niemców. P. Luggin 
zaapelował w końcu do opozycyi niemieckiej, 
wzywając ją do jedności w zwalczaniu wszy- 
stkich usiłowań, mających na celu sfederali- 
zowanie Państwa i usamoistnienie krajów ko- 
ronnych. 

Zabrał w końcu głos prezydent kra- 
jowy i powołał się na swoje stanowcze 
oświadczenie, złożone dnia 22 marca b. r., 
wedle którego Rząd nie uznaje kompetencyi 
sejmu. 

W imiennem głosowaniu przyjęto wnio- 
sek 30 głosami przeciwko 4. 


Sejm tyrolski, zwołany na 11 b. m, 
zbierze się pod hasłem secesyi posłów wło- 
skich. Kwestya pod'iału Tyrolu, pod wzglę- 
dem administracyjnym, na dwie oddzielne 
części: włoską i niemiecką, jest już od dawna 
przedmiotem ożywionej w tym kraju dyskusji 
1 agitacyi. Przeciwieństwa narodowościowe 
występują w Tyrolu nie mniej gwałtownie jak 
n. p. w Styryi, a nawet w Czechach. Zwłaszcza 
ostatnimi czasy przybrał antagonizm Niem- 
cow i Włochów tyrolskich bardzo ostry cha- 
rakter, a żądania utworzenia osobnego okręgu 
administracyjnego dla południowej części Ty- 
rolu, ze stolicą w Trydencie, odzywały się 
w sposób coraz natareczywszy. Toczyły się 
w tej sprawie od dłuższego czasu rokowania 
między posłami: dr. Katbreinem z jednej, 
a bar. Malfattim z drugiej strony, nie dopro- 
wadziły one jednak do żadnego porozumie- 
nia. Ostatnimi czasy chodziło już w tych ro- 
kowaniach jedynie o wstąpienie posłów wło- 
skich do sejmu krajowego w Innsbrucku. 
O zaostrzeniu się stosunków między stronami 
spornemi świadczy fakt, że Włosi odmówili 
udziału swojego w pracach sejmowych. 


RE tatei 


Z Berlina. 
(Projekt rządowy przeciw kantorom stręczeń). 


Rząd pruski przygotował projekt ustawy» 
którego ostrze skierowane jest przeciwko kan- 
torom stręczeń. Jest to ustępstwo dla właści- 
cieli ziemskich z prowincyj wschodnich, u- 
skarżających się już od dawna, że biura te 
kuszą robotników do emigracyi na zachód i 
tem samem ogałacają rolnictwo z najniezbę- 
dniejszej siły roboczej. 

To jest najprawdopodobniej główny mo- 
tyw nowego prawa, lubo rząd dla zaszacho- 
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Eustachy gorąco mu podziękował za za- 
jęcie się jego sprawą, życzliwość, zachętę. 

— A przerobi pan powieść ? 

— Przerobię. 

— Koniecznie, koniecznie, 

— A pozwoli pan po przerobieniu przy- 
nieść sobie do przeczytania ? 

— Z przyjemnością. 

I już w przedpokoju Eustachy raz je- 
szcze powiada: 

— Bo jeżeli ja mam talent, na którym 
można polegać... co, panie ? 


XIV. 


Eustachy poszedł do dobrej restauracyi, 
na dobry obiad. Co ma sobie żałować? Ma- 
rzenia jego ziściły się. Cały świat stanął przed 
nim otworem. Wypił przy bufecie dwa kieli- 
szki śliwowicy, zakąsił tem i owem i zająw- 
szy miejsce przy oknie, kazał podać sobie zu- 

rakową i majonez z łososia. Kiedy garson 
oddalił się, Eustachy nie mógł powstrzymać 
błogiego uśmiechu na ustach. 

Zupa rakowa! Majonez z łososia! Nie 
wypuszczał z ręki karty restauracyjnej. Prze- 
cież to dziś, dziś rano zrobił solenne posta- 
nowienie jadania obiadu co drugi dzień. Więc 
ma talent. I duży — jak powiada Wieńko- 
wicz. Niezadługo zatem w odcinku Bieguna 
zaprezentuje się światu nowy autor: Eustachy 
Žurski. Świat będzie musiał przyzwyczaić się 
do tego nazwiska, chociaż nie jest ono oso- 
bliwie dźwięcznem. „Hallali!“ Sen zamienił 
się w rzeczywistość. 

Wyjrzał przez okno. Zmrok ogarniał 
miasto, zmrok rychły dnia jesiennego i bez- 
słonecznego. Wiatr wiał widocznie po ulicy, 
mężczyźni szli nachyleni naprzód, suknie ko- 
biece w tył odrzucał; przed restauracyą stał 


nieruchomo posłaniec, z twarzą znudzoną i kwa- 
śną. Mimo to świat wydał się Hustachemu 
pięknym i pełnym zatajonych uroków. 

Skończywszy zupę rakową i zabierając 
się do łososia, zamówił kotlet barani z sosem 
soubise. 

Przez jego głowę kilka razy już przele- 
ciała myśl o Henryecie. Kiedy wychodził z re- 
dakcyi Bieguna raz, drugi raz w mieszkaniu 
Wieńkowicza i potem w drodze do restaura- 
cyi — ale nie zatrzymywał się przy niej dłu- 
żej. Myśl zaś ta czekała przy progu świado- 
mości cierpliwie, jak ten, kto ma interes 
ważny; stoi przy drzwiach, kiedy niekiedy 
popukując. 

Teraz Eustachy oddał się cały zastano- 
wieniu, jakie zmiany nowa jego pozycya wpro- 
wadzi w nieszcz śliwą dotychczas jego Sy- 
tuacyę miłosną. Nie może on przecież stać 
ciągle na tym samym nieruchomym punkcie. 
Za długo był przed tą dziewczyną czemś po- 
kornem bez granie, istotą bez woli i — przy- 
znać się do tego trzeba — bez ambicyi. 

Na chwilę to zastanowienie przerwał, 
aby zamówić pierogi leniwe po baranim ko- 
tlecie. Teraz jest już innym człowiekiem. Te- 
raz musi trochę podnieść głowę. Czuł, czuł 
wyraźnie, że mu już nie zależy na tej dziewczy- 
nie tak bezwzględnie, jak to mu się wczoraj 
jeszeze wydawało. Choć jest tak nadzwyczaj- 
nie piękna, i szykowna, i czarująca. 

A jeżeli go nie będzie chciała ciągle? 
Pomimo „Hallal ?* Pomimo stanowiska? Po- 
mimo sławy? Nie rozbije sobie głowy o Ścianę 
z rozpaczy, o nie! Mniejsza o to. Powie jej 
grzecznie: „Do widzenia, łaskawa pani!“ — 
odwróci się i pójdzie sobie. Błogosławiony ta- 
lent! Już teraz ma spokój i siłę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wania liberalnej opozycyi, broniącej stale swo- 
body przesiedlania się, inne wytoczyć zamie- 
rza argumenty. Potrzebę ograniczenia określo- 
nego powyżej stręczycielstwa uzasadnia się w 
ten sposób, że znaczna część stręczycieli skła- 
da się z ludzi niesumiennych, wyzyskujących 
klientów bez zarobku, a karanych bardzo czę- 
sto za różne przestępstwa. Władze policyjne 
cheą temu zapobiedz i na przyszłość ndzielać 
będą koncesyi na uprawianie procederu strę- 
czycielstwa tylko osobom nieposzlakowanym i 
dającym rękojmię, ża ludzi wyzyskiwać nie 
będą. Przeciw tej argumentacyi podnoszą pi- 
sma wolnomyślne zarzut, że niesumienność i 
wyzysk podpadają pod paragraty kodeksu kar- 
nego, że zatem osobne przepisy są zupełnie 
zbyteczne. 

Rząd pruski zgromadził już maieryał 
statystyczny, odnoszący się do właścicieli biur 
stręczycielskich, a materyał ten w samej rze- 
czy rzuca niekorzystne światło na tych ludzi. 
Wedlug statystyki państwowej, istnieje w Pru- 
siech 5216 kantorów stręczeń, a z liczby tej 
było 682 kierowników biur takich karanych 
przedtem sądownie. Największy procent przy- 
pada na stręczycieli statystów teatralnych, 
aktorów, kelnerów i kelnerek. 

Gazety wolnomyślne radzą właścicielom 
ziemskim, aby zamiast starać się o zaprowa- 
dzenie ustawy wyjątkowej, poszli za przykła- 
dem przemysłowców, którzy kantory stręczeń 
zakładają sami i utrzymują je pod własnym 
dozorem. Takie self help oddaje większe ko- 
rzyści, niż wołanie o kaganiec policyjny. Pi- 
sma te wytykają również, że dla junkrów pru- 
skich kwestya sumienności kantorów jest zu- 
pełnie obojętna, że w samej rzeczy chodzi im 
tylko o to, aby robotnikom utrudnić zarobko- 
wanie na zachodzie Niemiec. Nie ulega wąt- 
pliwości, że tym stręczycielom, którzyby robo- 
tników wysyłali do prowineyj zachodnich. ode- 
branoby koncesye natychmiast. 

Nowe przepisy policyjne mają według 
pomysłu rządu uzyskać moc obowiązującą w 
całych Niemczech i dlatego przedstawione zo- 
staną nie tylko sejmowi, lecz i parlamentowi. 
Oczywiście pytanie wielkie, ezy parłarnent w 
obecnym swym składzie zechce zgodzić się 
na projekt rządowy. 
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Z prasy rossyjskicj. 


Warszawski korespondent. Now. Wremie- 
mi L. W. pisze w ostatniej swej korespondeneyi : 
„Dla podtrzymania znajomości jęzýša pań- 
stwowego wśród włościan i większego jego 
rozpowszechnienia, byłoby korzystnem wyda- 
wać dla włościan nadwiślańskich pismo w ję- 
zyku rosryjskim z przekładem polskim. Pro- 
jekt wydawania podobnego pisma pornszany 
był za rządów hr. Szuwałowa, choroba jednak 
nie pozwoliła mu urzeczywistnić tego, jak 
równie i wielu innych projektów. W Warsza- 
wie przy kancelaryi general-gubernatora wy- 
chodzi pismo ludowe Biesieda. Pismo to prze- 
znaczone jest dla włościan rossyjskich w Chelm- 
szczyźnie i na Podlasiu, i drukują się w niem 
nieraz artykuły przeciw katolicyznowi, wobec 
tego, że pewna część chełmskich i podlaskich 
włościan upiera się — jak wiadomo — przy 
unii. Skutkiem tego, nie można nazwać Bie- 
siedy pismem odpowiedniem dla polsko-kato- 
lickich włościan. Dla nich niezbędny jest spe- 
cyalny organ z polskim przekładem, co uła- 
twiłoby czytanie rossyjskiego tekstu pisma i 
zachęcałoby doń nieznających nawet języka 
rossyjskiego*. Naiwno-niedorzeczny ten pro- 
jekt świadczy tylko, że pewna część rossyj- 
skiej prasy Zawsze jeszcze zapatruje się na 
kwestyę polską z punktu widzenia bezmyślne- 
go szowinizmu. 

Podług ogłoszonego w Wil. Wiest. „Pa- 
miętnika gub. wileńskiej na rok 1899“ wi- 
dzimy, iż ogólna jej ludność, składająca się 
z Polaków, Wielkorusów, Bialorusów, Litwi- 
nów, żydów, starowierców, karaimów i Tata- 
rów wynosiła w dniu 15 stycznia 1598 roku 
łącznie 1,647.654 mieszkańców plei obojga. 
Tatarzy, których ogólna liczba wynosi obecnie 
4.000, są potomkami jeńców Witoldowych z 
XIV. wieku. (łnieżdżą się przeważnie w pow. 
trockim, oszmiańskim i lidzkim. Są na ogół 
dobrymi rolnikami. Ubożsi zajmują się ręko- 
dziełnietwem i ogrodnictwem. Zamożniejsi zdo- 
bywając wykształcenie, wypływają na wido- 
wnię w roli nrzędników, oraz większych wła- 
ścieieli ziemskich. Ogół przechowuje starannie 
swoją religię i tradycyę i słynie ze skrzętno- 
ści 1 uczciwości. Starowiercy poczęli napływać 
w XVII. wieku, przeważnie zaś przesiedlani 
byli w XVIII. stuleciu. — Ogólna ich liczba 
przenosi 22.000. W masie miejscowej ludno- 
ści stanowią oni odrębną grupę, pilnującą się 
przepisów swej wiary i nie dążącą do podnie- 
sienia się z pierwotnego poziomu. Starannie u- 
nikają posyłania dzieci do szkoły. Umiejąey 
więc czytać i pisać należą wśród starowier- 
ców do wyjątków. Zajmują się przewaźnie rol- 
nictwem, uprawiają niektóre rzemiosła i wy- 
najmują się do robót ziemnych. Lubią też czę- 
sto zaglądać do cudzych stajen. Odznaczają 
się dość niskim na ogół poziomem moralnym, 
zkąd w kronice kryminalnej bywają często no- 


Obecnie w gub. wiłeńskiej liczba ich wynosi 
242.000 i zalewa miasta i miasteczka. Lud- 
ność katolicka w gub. dosięga 974.100 osób, 
a prawosławna 402.500. Ewangelików znajdn- 
je się zaledwie około 5.000. Przed 40 laty. a 
mianowicie w roku 1858, liczba ogólna mie- 
szkańców gub. wileńskiej wynosiła tylko 
562.848. W ciągu więc tego czasu powiększy- 
ła się o 1:9 razy. Według stanów liczy się 
obecnie szlachty rodowej 58.752, osobistej 
17.000, mieszczan 349.648, włościan 1,119.327, 
wojskowych 75.958 i t. d. 

W roku 1897 naturalny przyrost ludno- 
ści wyniósł 25.124 glów, z czego pewien 
procent potrącić trzeba na wzrastającą emi- 
gracjyę. 


XRONIKA 


Lwów, 7 kwietnia. 


— Towarzystwo filologiczne odbędzie 
posiedzenie miesięczne w sobotę 8 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Instytutu archeologi- 
cznego ma Wszechnicy (LI piętro). Porządek 
dzienny: 1. Sprawy bieżącc; 2. odczyt prof. F. 
Bizonia „O naprawie wymowy (De emendandis 
elegnontiae vitiis — St. Konarskiego)“; 3. od- 
czyt p. T. Mryca „Bakchylides a sztuka ateńska 
wieku V przed Chr.“ (sprawozdanie z badań 
najnowszych). Wstęp wolny dla wszystkich, któ- 
rych sprawy wymienione zajmują. 


— Odezyt, który sio miał odbyć w Uzy- 
telni dla kobiet w sobotę 8 b. m., z powodów 
od wydziału niezależnych, musiał być odroczony. 
Następne odczyty wygłoszą w kwietniu pp.: Jan 
Kasprowicz, dr. Bolesław Mańkowski i prof. dr. 
Rołoz-Antoniewicz. 


— Koncert. Na dochód funduszu cme- 
rytalnego Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej odbędzie się w niedzielę, 9 b m. 
w sali „Sokoła“ koncert zc współudziałem pań: 
Zofii Czaplińskiej, Jadwigi Loria i Oktawii Ro- 
jekównej, oraz pp. Juliana Jeromina i Aleksan- 
dra Myszugi. Kierownictwo artystyczne ohja 
prof. Franciszek Neuhauser. P. Myszuga od- 
spiewa dwie pieśni kompozyeyi JE. P. Numie- 
stnika Leona hr. Pinińskiego: „Powiedz gzież 
jest“ i „Na skrzydłach pieśni“; dalej Jareckiego 
„Białą różę“ i Noskowskiego „Krakowiaka”. 
Początek z uderzeniem godziny pół do § wie- 
ezorem. Bilety nabyć można w księgarni pp. 


| Ct ubsynowicza i Schmidta, a wieczorem przy kasie, 


— Na fundusz budowy kaplicy „Najsł. 
Screa Jezusowego“ przy kościele Jubileuszowym 
w Wiedniu, która ma być poswięcona pamieci 
Jej ces. 1 król. Mości ś. p. Cesarzowej Elżbiety, 
w dalszym ciągu wpłynęły do wydziału Stowa- 
rzyszenia „Ozerwonego krzyża“ mężezyzn i dam 
następujące datki : i 

© k. sąd powiatowy w Żydaczowie 6 zł. 
80 et; 

na ręce pana e. k. starosty w Ohrzane- 
wie pp: Ernst Edward Stein 25 zł., hr. Ada- 
mowa Potocka 10 zł, S. K., J. S. po 5 zi., 
J. H. Sał., Wilusz, Biskupski, Kowarzyk, Den- 
dera, dr. Damski, M. Kowarzyk, 3 podpisy nie- 
czytelne po 1 zł, Górowski, Orlik, Schattanek, 
Landsman, Ekart, 2 podpisy nieczytelne po 50 
ct, A. Jaegermann, Szprat, Abstrosky Arnold, 
Miketta, Hlawinka, 1 podpis nieczytelny po 80 
ct, Kantor 25 ct., Bóhm, Kawecki, Winkler, 
Rauch, Broniowski, Klatowski, Machacka, 1 pod- 
pis nieczytelny po 20 ct. — razem 68 zl. 15 ct.; 

na ręce pana c. k. starosty we Lwowie: 
c. k. starostwo lwowskie 15 z4., gmina Głucho- 
wice ad Gaje 2 zł, 50 ct., gmina Remenów 2 
zł., gr. kat. urząd parafialny w Zapytowie 1 zł. 
50 ct. — razem 21 zł; 

na ręce pana c. k. starosty w Peczeni- 
żynie pp.: Linde, Majewski po 1 zł, Dolnicki, 
Tyszkowski, Nowak, Tyśmenitzer, 4 podpisy 
nieczytelne po 50 ct., Jastrzębski 45 ct., Wer- 
ner 80 ct, 1 podpis nieczytelny 25 ct. — ra- 
zem 7 zł.; 

na ręce pana c. k. starosty w Tarnopolu 
pp: dr. Maciszewski 2 zł, Daniec, Rembacz, 
Lang Jan po 1 zł, Strutyński Edward, Vogl 
Franciszek, Konstantynowicz M., ks. dr. Kuryś 
M., ks Gromnieki Eugeniusz, Dobrzański Jul., 
Dmytrów Konsi, Dutkiewicz Tom., Lewicki 
Wlodz., Rafałowski Konrad, Kopacz Iwan, Rze- 
pnijski Piotr, Pogorzelski W., Libera Ant., Ma- 
tusiak M., Hnatyszczak Leon, ks. Adam Mar- 
kowski, Ant. Gudroye, ks. Józef Poręba, Dyon. 
Zawadzki, Eustachy Pannenka, Jan Noskiewicz, 
Adolf Mięsowicz, Zygmunt Babak, Borzemgki 
Leopold, J. Mysłowski, dr. Ammbroziewicz, Mos- 
sor, dr. Gładyczowski po 50 ct, Kubik W., 
Terleeki Emil, Erben Józef, Rybezuk Prokop. 
Habiński Hilary, Kryczyński Władysław po 25 
ct, (Gawalewicz Adolf 20 ct. — razem ŻI zi. 
20 et.; 

na ręce pana c. k. starosty we Lwowie: 
gminy: Dublany 7 zł. 14 ct., Pikułowice 7 zł., 
Leśniowice 4 zł., Kukizów 8 zł. 50 ct., Kuha- 
jów 3 zł, Falkenstein 2 zł. 95 ct, Czerkasy 
2 zł. 4 ct, obszar dworski Dublany 1 zł. 25 
ct, — razem 80 zł. 88 et. 

Wskutek okólnika prezydyum Związku 
austryackich Stowarzyszeń „Czerwonego Krzyża“ 


towani. Żydzi zaczęli napływać już w XII. w. |w Wiedniu z dnia 24 marca b.r., l. 844 B. L., 


zamyka się niniejszem zbieranie dalszych skła- 
dek na cel powyższy, przyczem składa prezy- 
dyum galic. Stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża” 
wszystkim pp. ofiarodaweom, którzy na wezwa- 
nie prezydyum pospieszyli z tak licznymi i hoj- 
nymi darami, na tem miejscu serdeczne podzię- 
kowanie. 


— Wspólne święeone w „Skale“ od- 
będzie się w niedzielę, dnia 9 b. m. o godzinie 
Ə po południu, na które zaprasza wszystkich 
członków dyrekcya. 


— Szkółka froeblowska. Wpisy dziatwy 
wiosenne poświąteczne zaczęły się z dniem 5 
b. m. od godziny 1l—1 w południe w szkółce 
froeblowskiej pani Jaroszyńskiej przy ulicy Fre- 
dry w pałacu hr. Fredrów, w dużym ogrodzie, 
w którym dziatwa w dnie ciepłe przebywa. 


— Wystawę zbiorową dzieł Styki w 
„Domu Narodnym* zwiedziło dotychczas 9650 
osób. Uczniowie szkół średnich, zwiedzający wy- 
stawę w dni powszednie grupami pod przewo- 
dnictwem nauczycieli, płacą połowę ceny wstę- 
pu (10 ct.) Wystawa będzie otwarta jeszcze 
przez dni 10. 


— Bursa polska w Czerniowcach. 
We Lwowie zawiązał się komitet, mający na 
celu założenie bursy polskiej im. Adama Mi- 
ckiewicza w stolicy Bukowiny, dla tamtejszych 
uczniów gimnazyalnych. W ogłoszonej przez 
dzienniki odezwie, wzywającej do składek na cel 
bursy, tłómaczy komitet, że „utworzenie szkoły 
średniej z językiem wykładowym polskim w 
Czerniowcach byłoby rzeczą przedwczesną ze 
względu na to, że żywioł polski na Bukowinie 
nie jest znów tak liczebnie silny, by można two- 
rzyć gimnaazyum polskie. Instytucyą natomiast — 
mówi komitet — która będzie należycie służyć 
celom krzewienia uczucia narodowego wśród Po- 
łaków budowińskieh, która wytworzy należyty 
zastęp inteligencyi polskiej w tym kraju, a któ- 
rej utworzenie jest już obecnie możliwe i wska- 
zame, jest bursa polska dla uczniów narodowo- 
ści polskiej w Czerniowcach, więc w mieście, 
gdzie najsilniej tętni życie narodowe bukowiń- 
skiej Polonii". 

Łaskawe datki uprasza się nadsyłać pod 
adresem: Komitet „Bursy polskiej w Czerniow- 
cach“ Lwów, Ohorążczyzna 11. 

W skład komitetu wchodzą między in- 
nymi pp.: J. M. rektor dr. Henryk Kadyi, dr. 
Godzimir Małachowski, Karol Schayer I. wice- 
prezydent m. Lwowa, prof. dr. Ludw. Rydy- 
gier, dr. Ludw. Owikliński, dr. St. Starzyński, 
dr. Kazimierz Twardowski, prof. dr. August 
Bałasits, ks. Jan Stopezyński, Bolesław Wy- 
słouch, Tadeusz Romanowicz, radca Józef Bia- 
łynia Chołodecki, Frane. Piszek, posłowie: Fr. 
Wójcik, Jakób Bojko i t. d. 

— Zmarł w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Leopold Haylling Degenfeld, radca Dworu, 
b. dyrektor krakowskiego okręgu skarbowego, 
kawaler orderu cesarza Leopolda, przeżywszy 
lat 74. 


— Zlot okręgu przemyskiego polskich To- 
warzystw gimnastycznych sokolich odbędzie się 
9 lipca b. r. w Jaworowie, w połączeniu z po- 
Święceniem nowego gmachu „Sokoła” tamże. 

Do okręgu przemyskiego należą gniazda 
sokole: w Dobromilu, Brzozowie, Jarosławiu, 
Jaworowie, Lisku, Mościskach, Przemyślu, Ra- 
dymnie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku i 
Zagórzu. 


— Z Rzeszowa nam donoszą : Deputacya 
Rady miasta powiatowego Strzyżowa, która dnia 
24 stycznia b. r. uchwaliła jednomyślnie nada- 
nie obywatelstwa honorowego c. k. radcy Na- 
miestnictwa, p. Adamowi Fedorowiczowi w uzna- 
niu zasług, położonych około dobra miasta Strzy- 
żowa i jego mieszkańców w czasie, gdy Strzy- 
żów należał do powiatu rzeszowskiego, wręczyła 
wczoraj, we czwartek p. radcy Fedorowiczowi 
ozdobny dypłom nadanego mu obywatelstwa. 
W skład deputacyi wchodzili pp.: Onufry Har- 
mata, burmistrz i radni: Wilhem Zajączkowski, 
Andrzej Szmuc, Roman Wyżykowski, Mojżesz 
Diamant i Baruch Berglas. 


-- Samobójstwo starea. W Mohaczu 
na Węgrzech zastrzelił się z niewiadomej przy- 
czyny adwokat Karol Bałog, liczący lat 50. 


— Polskie święeone w Rzymie. 
Z Rzymu pisze nasz korespondent: Z powodu na- 
głego wyjazdu hr. Heleny Mierowej do Liwowa, 
odwołanem zostało święcone, na które, w salo- 
nach pałacu Muti, na Wielkanoc zgromadza się 
część tutejszej polskiej kolonii. Natomiast, Hen- 
ryk Siemiradzki, z żoną, córką i synem, przyj- 
mowali w pierwsze święto, w willi na via Gaeta, 
kołonię polską, przy jajku święconem. Z licznego 
towarzystwa jakie zasiadło do stołów, udało mi 
się zapamiętać: hr. Dzieduszycką z eórką i hr. 
Augusta Dzieduszyckiego, malarza Aksentowicza. 
rzeźbiarza Wiktora Brodzkiego, p. Farensbach- 
Faszowicza, ministra rzeczypospolttej S. Domingo 
przy Watykanie, hr. Barbarę Kwilecką z W. Ks. 
Poznańskiego, z rodziną, panią Konstancyę Pia- 
centini (z domu Okraszewską) z rodziną; panią 
Frankenstein z Warszawy; pp. J. Czosnowskich, 
pp. Edw. Jaroszyńskich, panią Jodko z córkami, 
hr. Ponińskich z Król. Polskiego, panią Mikul- 
ską, pp. Pruszyńskiego, Ordę, panią Radziesiń- 
ską, wreszcie z Zakonu 00. Zmartwychstańców : 
księży P. Smolikowskiego (Generała Zgroma- 
dzenia), K, Czaskę i J. Giecewieza i t. d. Ko- 
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lonia polska przyjezdna zwiększyła się jeszcze, 
w czasie Świąt Wielkanocnych. W ogóle, Rzym 
tego roku przepełniony jest cudzoziemcami 
tak, że o miejsce w hotelu jest niesłychanie 
trudno. Zjazd ten, wyjątkowo liczny, zeszedł się 
z kongiesem prasy, który zwabił tu około ty- 
siąca osób z świata dziennikarskiego. D. 


— Z historyeznych zabytków War- 
szawy. Al. Kraushar podaje w Tygodniku ilu- 
strowanym opis jednego z zabytków Warszawy, 
a mianowicie pomnika elekcyi Stanisława Au- 
gusta. Pamiątka ta w postaci pomnikowego 
wiązadła sztachet ogrodowych zajmuje róg o- 
gródka pałacowego w posesyi ks. Ozetwertyń- 
skich przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod 
nr. 80. Tyły pomnika widoczne są od strony 
dziedzińca gmachów kazimierzowskich. Napis 
ua pomniku brzmi, jak następuje: 

„Stanisław August Król P. W. X. L. 
Urodzony d. 4 stycznia 1732, umarł d. 12 lu- 
tego 1798 r. 

Pierwszą wiadomość o swem wyniesieniu 
na tron odebrał w domu rodziców swoich, Sta- 
nisława, kasztelana krakowskiego, i Konstancyi 
Czartoryskiej na tem tu miejscu 7 września 
1764 r. 

Seweryn hr. Uruski, 
odbudowawszy w r. 1847 z fundamentów dawny 
Poniatowskich pałac, napis ten dla pamięci po- 
tomności kładzie”. 

Pałac Poniatowskich od Konstancyi hr. 
Tyszkiewiczowej przeszedł w r. 1850 na wla- 
sność gen. St. Mokronowskiego, następnie odzie- 
dziczyła go Antonina z Mokronowskich hr. Po- 
tocka, aż wreszcie w r. 1648 nabył go Sewe- 
ryn hr. Uruski. 

— Odkrycie archeologiczne. Przy 
rozrzucaniu fundamentów w jednym z domów w 
Wilnie przy uł. Wielkiej natrafiono na skarb, 
bardzo interesujący pod względem archeologi- 
cznym. Wykopano mianowicie dwa garnki na- 
pełnione przeważnie monetami srebrnemi w liczbie 
400 sztuk, wagi przeszło 20 fnt. Są to monety 
węgierskie i polskie z początku XVII wieku. 
Oprócz tego znaleziono parę pierścionków zło- 
tych, łańcuch złoty i buławę hetmańską. Wszyst- 
ko dla dokładnego zbadania odesłano do guber- 
nialnego komitetu statystycznego. Dom, gdzie 
odkopano skarb, stoi na gruncie, który w XVI 
wieku należał do ks. Radziwiłłów z linii kal- 
wińskiej. Za czasów Uniwersytetu wileńskiego 
mieściła się w tym domu klinika Uniwersytetu. 


— Dorożki z taksometrami, t. j. z 
przyrządami do mierzenia odbytej przestrzeni, 
powstają w Warszawie. Tworzy się tam towa- 
rzystwe akcyjne, które rozporządzać będzie 300 
dorożkami. 


— Na kolejach rossyjskich, jak po- 
daje Warszawskij Dniewnik w ciągu r. 1898, 
podczas 8452 rewizyj biletów w pociągach ko- 
lei wiedeńskiej, wykryto 2509 podróżnych, nie- 
zaopatrzonych wcale w bilety, oraz 1703 jadą- 
cych pociągami kuryerskimi i pospiesznymi za 
biletami zwyczajnymi. Nadto wykryto kilkaset 
biletów sfałszowanych. W obec tego staje się 
zrozumiałem, dlaczego po obostrzeniu kontroli 
biletów dochody kolei wzrosły. W ciągu 
pierwszych miesięcy 1897 r. wpłynęło za bile- 
ty od podróżnych 1,707.964, a za tenże czas T. 
1898 1,938.409 rubli, czyli o 225.445 rubli 
więcej, 

— Miliard minnt. Wobec nadchodzą- 
cego początku XX wieku obliczył jakiś amator 
statystyki, iż mniej więcej około 30 kwietnia 
1902 r. o godzinie 10 minut 40 przed połu- 
dniem upłynie miliard minut od rozpoczęcia na- 
szej ery. 


— Sukno podrożeje. Jak z Liberca 
(Reichenberg) donoszą, uchwaliło tamtejsze 
zgromadzenie fabrykantów sukna w obec podro- 
żenia materyałów surowych podnieść także cenę 
wyrobów. 


— Kazanie w teatrze. Świadkami za- 
bawnego, choć nie pozbawionego oryginalnej po- 
wagi zdarzenia byli widzowie obeeni na jednem 
z ostatnich przedstawień sztuki „Woman and 
wine* (Kobieta i wino), figurującej obecnie na 
repertuarze londyńskiego „Princess Theatre". 
Gdy po ostatnim akcie zapadła kurtyna, zajmu- 
jący miejsce w krzesłach duchowny anglikań- 
ski, stanął na swem krześle i dał znak, żechce 
mówić. Zbierająca się do wyjścia publiczność 
zatrzymała się, a poważny „clergyman“ wystą- 
pił z improwizowaną mową o wysoce moralnej 
tendencji sztuki i zakończył podziękowaniem 
dla dyrekcyi za wystawienie tego pięknego dzie- 
ła dramatycznego, Publiczność, wysłuchawszy w 
skupieniu ducha niespodziewanego kazania, po- 
dziękowała za nie duchownemu grzmiącym 0- 
klaskiem. Dyrekcya, pragnąc dowiedzieć się, 
komu zawdzięcza tak oryginalną reklamę, zdo- 
łała tylko wyśledzić, że jest to pastor z pro- 
wincyi. 

— Ludność Wiecznego Miasta. Dnia 
1 stycznia roku 1899 ludność Rzymu wynosiła 
pół miliona (500.028) dusz. Od roku 1870, to 
jest od chwili, w której Rzym został stolicą 
zjednoczonego królestwa włoskiego, ludność 
Wiecznego Miasta powiększyła się przeszło w 
dwójnasób. Rzym miał wówczas 226,022 mie- 
szkańców, w przeciągu lat 28 zyskał zatem 
274.006. Niewiele jest miast na kuli ziemskiej, 
któreby przechodziły takie wahanie pod wzglę- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 kwietnia 1699. 


dem liczby ludności, jak Rzym. Na początku 
bieżącego stulecia, po upadku Napoleona, cyfra 
mieszkańców rzymskich spadła do 47,882, a 
nie była wówczas najniższą. W roku 1527, 
gdy Karol V zawładnął Rzymem, w murach 
jego mieściło się zalednie 83.000 ludzi; w r. 
1377, gdy Papieże powrócili z wygnania z Avi- 
gnonu, ludność spadła do 17.000; była to cy- 
fra tylko o 100 większa, niż w chwili śmierci 
zalożycieła Wiecznego Miasta, Romulusa. W cza- 
sach największego rozkwitu, w czasach cesar- 
stwa, liczba ludności wahała się między 8 i 14 
milionami ; taką cyfrą dotąd nie może poszczy- 
cić się żadne miasto na świecie. Jeżeli zwię- 
Kszanie się ludności postępować będzie w tym 
samym niniej więcej co dotąd stosunku, Rzym 
w r. 1950 może, jak niegdyś, być zaliczonym 
do szeregu miast milionowych. 


— Polacy w Danii. Znany w Ks. Po- 
znańskiem ks. Ortwed, rodem Duńczyk, który 
wynuczył się polskiego języka, aby ratować pol- 
skich robotników, wychodzących na robotę do 
Danii, a który swego czasu zbierał ofiary na 
postawienie w Danii kościoła dla Polaków, zbu- 
dował z zebranych funduszów w Mariebo ko- 
ściół skromny, lecz wystarczający na swe prze- 
znaczenie, za 26.000 marek i zaopatrzył go w 
odpowiedni inwentarz. Kościół jest zbudowany 
pod wezwaniem św. Stanisława biskupa, a po- 
święcony już w r. 1697. Dwa razy w roku od- 
prawiać się w nim będzie Msza św. za tych, 
którzy dali pomoc na ten polski kościół i jego 
potrzeby. Co niedzielę odprawia się tam nabo- 
żeństwo ze spiewem, kazaniem i t. d., wszystko 
po polsku. Także pod względem społecznym zaj- 
muje się ks. Ortwed Polakami całem sercem, 
a pracodawcy duńscy, jakkolwiek wyznania lu- 
terskiego, wspierają go w jego usiłowaniach. 

W tym roku z pomocą Bożą i ludzi do- 
brej woli ma zostać postawiony budynek, gdzie 
robotnicy bedą się mogli zatrzymywać zamiast 
chodzić po ulicach i szynkowniach, do czego te- 
raz są zmuszeni, ponieważ pociągi na 1 i pół 
godziny przed nabożeństwem przyjeżdżają i w 
3 i pół godzin po nabożeństwie odjeżdżają. 
W tymże budynku robotnik starający się o za- 
jęcie, będzie mógł także znałeźć bezpłatny no- 
cleg. Tam też będzie ks. Ortwed uczył czytać 
i pisać po polsku i co niedzielę mieć będzie 
wykłady historyczne, ekonomiczne, higieniczne i 
inne naukowe, wogóle takie, które mogą się 
przyczynić do zdrowej oświaty ludu naszego. 


— Powrót z pod bieguna południo- 
wego. W dniu 16 sierpnia 1597 wyruszył z 
Antwerpii statek „La Belgica“, udający się do 
bieguna południowego. Na ezele odważnej tej 
wyprawy stanął komendant belgijski, Adrjan 
de Gerlache. Wyprawa miała cele bardzo ob- 
szerne : poznanie krajów koło bieguna połndnio- 
wego pod względem geologicznym, zoologicznym, 
botanicznym, fizycznym, meteorologieznym it. p. 
Ozłonkowie jej przypuszezali, że będa szczęśliwsi 
od swoich poprzedników, gdyż rozporządzają pa- 
rowcem, gdy Dumont, d'Urville, Wedell, Wil- 
kes, Ross i inni organizatorowie wypraw do 
bieguna południowego płynęli na okrętach ża- 
glowych, słabo zaopatrzonych w narzędzia do 
obserwacyj naukowych. Komendant Gerlache, 
korzystając ze wskazówek Nansena, zebrał wy- 
trawną załogę i otoczył się pierwszorzędnym 
sztabem, który go wspierać miał odwagą, nau- 
ką i inteligencyą. Do składu wyprawy tedy we- 
szli; porucznik belgijski Lecomte, jako podko- 
mendant statku, porucznik artyleryi Danco, któ- 
ry prowadzić miał obserwacye magnetyczne i 
dział fotograficzny ; dalej warszawianin Henryk 
Aretowski, uczony geolog, jako chef du service 
w dziale geologii i oceanografii, tudzież jego 
pomocnik A, Dobrowolski, Rumun Jerzy Rako- 
vitza, doktor nauk przyrodniczych Uniwersytetu 
paryskiego, wreszcie porucznik norweski Amund- 
sen i porucznik Meelaerts. Pp. Dobrowolski i 
Arctowski z podróży nadesłali parę listów do 
Warszawy. W ostatnim liście z Punta Avenas 
pod dniem 9 grudnia 1897 r. pisał Arctowski: 
„Płynąc ku ziemi Aleksandra I-go, wyprawa 
postara się znaleźć miejsce wylądowania, dogo- 
dne do urządzenia leż zimowych. Jeżeli nie bę- 
dziemy zablokowani w lodach, to w końcu mar- 
ca „Belgica“ zatrzyma się w Melbourne; gdy- 
by, przeciwnie, zmuszona była zimować wśród 
lodów, to nie mielibyście wieści o wyprawie aż 
do marca lub kwietnia 1899 r.“ W ostatnich 
czasach nadchodzić zaczęły o wyprawie wieści 
niepokojące. Podobno „La Belgica“ nie odpo- 
wiedziała oczekiwaniom, w obec czego musiano 
zawinąć do któregoś z portów Ameryki połu- 
dniowej, w celu naprawienia uszkodzeń. Brak 
wiadomości z ostatniej doby sprawił, iż na se- 
1yo zaczęto się niepokoić losami calej wyprawy. 
Tymczasem jednak w dniu 4 b. m. nadszedł 
do Warszawy telegram, wysłany z Montevideo 
(stolicy Urugwaju), donoszący, że pp. Aretow- 
ski i Dobrowolski wracają z podróży i nieba- 
wem staną w Warszawie. 


— Pastynia arabska niebawem nale- 
żeć będzie do wspomnień przeszłości, gdyż pro- 
jekt użyźnienia Arabii opracowali już Anglicy, 
pozostający w służbie tureckiej. Istnieje zamiar 
zbudowania kolei od północy ku południowi 
przez całą pustynię arabską. Celem zaopatrzenia 
tych olbrzymich płaszczyzn w wodę, pomiędzy 
szynami położona będzie główna rura wodocią- 
gowa, od której rozchodzić się będą rury bo- 
czne, mające za zadanie rozprowadzanie wody 
po całej równinie. Funduszów na budowę kolei 


i wodociągów dostarczy szeik Medyny, który 
rozporządza znacznemi sumami, powstałemi z 
ofiar, składanych od wieków przy grobie pro- 
roka. 


— Pojedynek amerykański. Pewne 
czasopismo angielskie zajęło się zebraniem szcze- 
gółów o sławnych pojedynkach, odbytych w o- 
statnich czasach, a między innymi podaje wia- 
domość o niedawnym pojedynku, jaki sie odbył 
w Ameryce. Przeciwnicy zgodzili się, aby los 
rozstrzygnął, który z nich ma przeciąć pasmo 
dni swego żywota i w tym celu przystąpili do 
ciągnienia losów. Nieszczęśliwy, któremu wypa- 
dło pozbawić się życia, pożegnał się ze swymi 
przyjaciółmi i wyszedł do sąsiedniego pokoju, 
wziąwszy z sobą nabity pistolet. Nadeszły chwi- 
le przykrego oczekiwania, wydające się sekun- 
dantom nadzwyczaj długiemi, Nareszcie rozległ 
się strzał, a wszystkich przeszedł dreszcz. 
W chwili, gdy wszyscy mieli się udać do są- 
siedniego pokoju, aby podnieść trupa ofiary po- 
jedynku, we drzwiach ukazał się skazany przez 
los na śmierć i zawołał z odcieniem radości w 
głosie: „Niema żadnej wątpliwości, moi panowie, 
że strzał mój chybił!“ 


— W Winnipeg, w Stanach Północnej 
Ameryki — jak donosi Polak w Ameryce — 
Gonczak i Czuby, dwaj Polacy z Galicyi, zostali 
skazani na powieszenie za zamordowanie trze- 
ciego towarzysza, Bojeczko. Kgzekucya odbyć się 
ma dnia 26 maja. 
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Polacy w Küastlerhausie. Piszą nam 
z Wiednia: Na niedawno otwartej dorocznej wy- 
stawie Kiinstlerhausu polscy artyści stawili się 
bardzo nielicznie i jeno z drobnemi pracami, 
które, gdyby nie katalog. zginęłyby niestety nie- 
postrzeżone w tłumie rozwieszonych płócien. 
Olga Boznańska wystawiła dwa szare obrazy, 
jeden nazwany „Adagio“, przedstawiający dwie 
głowy, głowę chłopaka w berecie i głowę dziew- 
czyny obok siebie, zasłuchanych w coś z wiel- 
kiem przejęciem, oraz „Dziewczynkę z tulipa- 
nami“. Malowane ze zwykłą u tej interesującej 
artystki zręcznością, charakterystyczne zadymioną 
szarością ogólnego tonu, oba te obrazki nie zna- 
mionują jednak postępu w rozwoju wielkiego 
talentu panny Boznańskiej, są odbiciem dawniej- 
szych jej prac, ograną melodyą. Spokojny, sku- 
piony w sobie, mroczny, bolesny niemal, nastrój 
owiewający prace panny Boznańskiej — tutaj 
zdaje się już przechodzić w trochę monotonną 
manierę. — Piotr Stachiewiez dał maleńki olejny 
obrazek, zatytułowany „Motyw letni“ (Sommer- 
motiv): szmat żółtego rżyska, z kilkoma stoga- 
mi spiętrzonych stogów, z paskiem ciemnozielo- 
nych wzgórz i z paseczkiem wąziutkim nieba, 
Stanisław Radziejowski (z Monachium) dał pejzaż 
olejny „O brzasku“ (Morgendiimmerung), które- 
mu nie brak pewnego sentymentu. Faliste pa- 
górkowate poła, jednostajny chłodny, wilgotny 
półeień nocy, blady sierp księżyca na mrocznym 
stropie niebieskim i sznur ledwo widzialnych 
żeńiców, spieszących do kośby, zanim jeszcze 
słońce wstało. — Stanisław Roman Lewandow- 
ski dał bronzowy medalion Sienkiewicza, Hen- 
ryk Rauchinger ładny efektowny pastel dziecka, 
mały wieczorny pejzaż olejny i węglowy rysunek 
w oryginalnych, poetycznie pomyślanych ramach. 
Więc widzimy tylko pięciu artystów z ośmioma 
drobnemi pracami. To trochę mało. Lsz. 


Z teatrów wiedeńskich. Piszą nam z 
Wiednia: Święta Wielkanocne, słotne i błotne, 
zapełniły tutaj teatry Humami publiczności. 
A słota trwa dalej, dyrektorowie zacierają rę- 
ee... Repertoar przyniósł kilka nowości. I tak 
teatr „An der Wien* wystawił nową operetkę z 
angielskiego („A runaway girl“) „Kin durch- 
gegangenes Mädel“ („Panienka, która z domu 
uciekła“)  Najoryginalniejszą rzeczą w tej no- 
wości jest fakt, że półtuzina ojców ją spłodzi- 
ło, i ma prawo do listków wieńca laurowego, 
bo „Panienka“ odniosła znaczny sukces. Libretto 
jest dziełem pp. Hicks i Nicholls, muzyka pp. 
Mouckton i Oaryll, a pp. Lindau i Krenn spo- 
rządzili sukienkę niemiecką. Miss Winifred ucie- 
ka z pensyonatu z trupą spiewaków włoskich, 
z obawy przed malżeństwem z nieznanym jej 
slostrzeńcem swego opiekuna. Naturalnie spo- 
tyka po drodze pięknego młodziana, który jest, 
naturalnie owym siostrzeńcem, zakochuje się w 
nim i wśród różnych przygód, ucieka z nim 
dalej w świat, co, bardzo naturalnie, kończy 
się małżeństwem. Muzyka zręczna i łatwa, pod 
względem oryginalności stoi na jednej wyżynie 
z tekstem. Ale publiczność bawiła się nieźle. 
Teatr na Josefstadt wystawił nową farsę fran- 
cuską „La culotte“ („Der Damenpfander", „Ko- 
mornik dam“) przez G. Sylvaine i L, Artus, 
przerobioną przez Hisenschitza. Farsa ta obra- 
zuje fantastyczne przygody komornika Ohera- 
dame w mieszkaniu nadobnej sylfidy Cyprien- 
ny, lecz — jak to pozory mylą! — nie grze- 
szy wcale zbytkiem pieprzu, przynajmniej w 
niemieckiej przeróbce. Jubiliumstheater na Wäh- 
ringu wystawił „Kin Weihefestspiel* Ryszarda 
Kralika „Cesarz Marek Aureliusz w Wiedniu“. 


Jedyną zaletą tego utworu jest, że kończy się | 


o pół do dziesiątej. W Carltheater Jerzy En- 
gels, komik berliński, rozpoczął szereg gościn- 
nych występów komedyą Ernesta W olzogen i 
Schumanna „Die Kinder der Exeellenz*. Rzecz 
nie nowa, a małej literackiej wartości, znana 
w Wiedniu z czasów wystawy teatralnej. 


Przy sposobności zwrócę tu uwagę, że z 
tej komedyi zaczerpnął szereg motywów i figur 
autor „Kraju“, sztuki nagrodzonej przed kilku 
laty przez Wydział krajowy, a granej niedawno 
we Lwowie i Krakowie (przez trupę lwowska). 
Postać Amerykanina jest żywcem prawie prze- 
niesiona ztąd do sztuki polskiej. Naturalnie, nie 
ma mowy o plagiacie; „Kraj“ ma ideę patryo- 
tyczną i tło lokalne inne; ale z wielu scen i 
rysunku postaci wnosić można, że „Dzieci Eks- 
celencyi* stanowiły dla autora „Kraju“ silne 
źródło inspiracyl. 

W Operze „Der Bórenhiiuter" Sygfryda 
Wagnera ogromne święci tryumfy. Lsz. 


Czterdziestoletni jubileusz.  Czter- 
dzieści lat upłynęło od pierwszego wydania wy- 
bornej komedyi kontuszowej J. I. Kraszewskie- 
go „Miód kasztelański". Księgarnia kijowska 
Idzikowskiego, która puściła w Świat pierwsze 
wydanie komedyi, pragnąc uczcić tę czterdziestą 
rocznicę, wystąpiła obecnie Z drugiem jej wy- 
daniem, poprzedzonem przedmową Piotra Chmie- 
lowskiego, zawierającą charakterystykę „Miodu 
kasztelańskiego", jako komedyi, w której Kra- 
szewski „trańł w zasadnicze usposobienie naro- 
dowe, przedstawiając i nastrój i charaktery ży- 
wcem wzięte z pośród naszego społeczeństwa, 
jego skłonnościom serca i umysłu odpowiednie“. 
Oprócz tej przedmowy, powtórzono tu napisaną 
przez samego Kraszewskiego do pierwszego wy- 
dania, a w której autor opowiada genezę swe- 
go utworu. Okładkę tego starannego a nader 
taniego wydania zdobi potret Kraszewskiego w 
otoczeniu głównych scen z komedyi. 


Władysław Abraham. Sprawozdanie 
z pószukiwań w archiwach i bibliotekach rzym- 
skich w latach 1896/7 i 1897/8. O materya- 
łach do dziejów polskich w wiekach Średnieb. 


Akademia Umiejętności w Krakowie roz- 
poczęła przed 12 niemal laty pracę nad wyży- 
skaniem bogatego a dla dziejów naszych wa- 
żnego nadzwyczaj materysłu, złożonego w Ar- 
chiwum watykańskiem. Już w r. 1885 w je- 
sieni, profesorowie Abraham i Dembiński udali 
się z polecenia komisyi historycznej do Rzymu 
dla zbadania rozmiarów tego materyał u, jego 
rozkładu, natury i doniosłości dla nas, tudzież 
stwierdzenia, o ile dotąd w dawniejszych wy- 
dawnictwach nie został wyczerpany.  Ogło- 
szone przez nich wówczas drukiem sprawozda- 
nia wykazały, że dla naszej nauki otwarło się 
nowe a bardzo wydatne pole; to też zaraz 
w roku następnym zorganizował prof. Smolka 
liczniejszą wyprawę naukową, która rozpoczęła 
już pracę systematyczną i dała początek stałej 
odtąd „Kkspedycyi rzymskiej" naszej Akademii. 
Przez następnych lat dziesięć pracowano rokro- 
cznie stale i niemal wyłącznie nad dziejami 
nowszemi, głównie w kierunku wyzyskania 
aktów nuncyałury polskiej od końca r. XVI. 
dalej, a gdy zrobiono już co najważniejsze, roz- 
szerzono pracę na materyały z wieków średnich 
i tem zajmowały się ekspedycye z r. 1896/7 
i 1897/8. Dotychczas dopiero część programu 
zdołano wyczerpać. Dr. Abraham brał udział 
w pracach ekspedycyi przez czas dłuższy : od 
października 1896 do kwietnia 1697 oraz przez 
listopad i początek grudnia 189%. Plon poszu- 
kiwań dr. Abrahama oraz członków ekspedycji, 
którzy mu towarzszyli czasowo, dr. Aloizego Wi- 
niarza i dr. Henryka Kadena, był znaczny, 
a o ile chodzi o doniosłość niektórych znalezio- 
nych dokumentów, przeszedł nawet oczekiwania. 
Wyniki tych właśnie badań ekspedycyi, zarówno 
dla naszego świata naukowego jak i dla ogółu. 
zajmującego się postępem nauki, nader ważne 
i ciekawe, przedstawia prof. Abraham szczegó- 
łowo w zacytowanej pracy, która w ten sposób 
ma znaczenie bardzo  doniosłej  publikacyi. 
Nie potrzeba dodawać, że sprawozdanie prof. 
Abrahama jest samo dla siebie wzorową pracą 
naukową, nadzwyczaj systematycznie i grunto- 
wnie napisaną, że będzie miała dla historyo- 
grafów naszych nieocenioną wartość. Prof. Abra- 
ham daje naprzód sprawozdanie z poszukiwań 
w latach 1596/8 i 1897,8 a mianowicie syste- 
matyczny przegląd odnalezionych dokumentów 
w Archiwam watykańskiem; w t. 4. aktach skar- 
bowych („Archivio di stato), i w bibliotece wa- 
tykańskiej. W dodatku mieści się sprawuzdanie 
z poszukiwań za listopad i początek grudnia 
r. 1898 (w Archiwum watykańskiem, w Biblio- 
tece watykańskiej, w innych bibliotekach rzym- 
skich i we Floreneyi). 


Rzeczy polskie za granicą. Na pracę 
konkursową studentów Uniwersytetu petersbur- 
skiego w dziedzinie filologii słowiańskiej wyzna- 
ezono na rok bieżący temat: „Mickiewicz i Pu- 
szkin*, Wojciech Kossak maluje obecnie, z po- 
lecenia cesarza Wilhelma, obraz, przedstawiający 
„Atak gwardyi przybocznej pod Zorndorf (1758)*. 
Po ukeńczeniu tego obrazu malować będzie por- 


tret cesarza Wilhelma konno, przeznaczony przez 
monarchę na podarunek dla pułku hanower- 


skich ułanów królewskich. Kossak ma pracownię 


swoją w „lawn-tennisowym* pawilonie w Sans 
Souci pod Berlinem, a cesarz Wilhelm jest u 
artysty częstym gościem. 


Z teatrów paryskich. Po ezterechsetnem 


przedstawieniu „Cyrano de Bergerac“ Rostanda 
zeszedł z repertuaru teatru Porte Saint-Martin. 
Wszystkie bilety rozchwytano już dzień przod- 


tem, a Coquelin, który nie pauzował ani razu 
w odtwarzaniu roli tytułowej, odegrał Cyrana 


z taką samą werwą, jak w dniu pierwszego 
przedstawienia. Głośna sztuka przyniosła teatro- 
wi około 2 . 
cięciowo 6500 fr. za przedstawienie. 


Ludwik Peszkowski, nauczyciel szkół 
wydziałowych, wydał w zakładzie litograficznym 
M. Salba w Krakowie: „Wzory pisma rondowe- 
go metodycznie ułożone i napisane dla szkół 
wydziałowych, realnych, handlowych, przemy- 


słowych, seminaryów nauczycielskich, tudzież 
zakładów prywatnych. „Wzory* p. Peszkowskie- 
go cieszą się już dawno w zupełności zasłuźo- 
nem uznaniem, i to więe poprawione wydanie 
niedługo zalegać będzie pułki sklepowe. Wyłą- 
czny skład „Wzorów* znajduje się w handlu 
J. F. Fischera w Krakowie. 


Przekład. Politik praska w numerze 
Wielkanocnym zamieściła w tłómaczeniu niemie- 
ckiem Sienkiewicza „Pójdźmy za Nim!“ 


Z teatru. Niezwykłe zainteresowanie pa- 
nuje wśród publiczności z powodu jutrzejszego 
przedstawienia opery „Faust“, w którym par- 
tye Małgorzaty spiewać będzie po raz pierwszy 
pna Bohussówna. W partyi Siebla debiutować 
będzie młoda spiewaczka ze szkoły Souvestrów 
pna Ada Dąbrowska. — Sympatyczni nasi spie- 
wacy pp. Jeromin i Szymański, oraz p. Hoff- 
man pożegnają się jutro z lwowską publiczno- 
ścią na czas dłuższy — gdyż występują po raz 
ostatni w tym sezonie. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekeyą Ludwika Hellera. 

Dziś, w piątek po raz trzeci „Woźnica 
Henszel*, sztuka w 4 aktach G. Hauptmana. 

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej (ku uczczenia 50 rocznicy 
zgonu Juliusza Słowackiego) „Mazepa“, trage- 
dya w 5 aktach Juliusza Słowackiego z p. 
Chmielińskim w roli Wojewody. 


Wieczorem o godzinie pół do 8 po cenach 
operetkowych „Faust“ opera w 5 aktach Gounoda. 
Ostatni i pożegnalny występ Juliana Jeromina 
i Józefe Szymańskiego, oraz debiut Ady Dąbrow- 
skiej w partyi Siebla. Małgorzatą będzie pna 
Bohuss — Faustem p. Hoffman. 

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz piąty „Pamela” sztuka w 4 aktach 7 od- 
słonach (z czasów rewolucyi francuskiej) Wi- 
ktoryna Sardou. 

Wieczorem po raz trzeci „Dzwony z Cor- 
neville“, opera komiczna w 4 aktach Planquetta. 
Debiut panny Heleny Miłowskiej i panny Heleny 
Schuppównej. 

W poniedziałek (wznowienie) „Wielki 
człowiek do małych interesów“ komedya w 5 
aktach A. hr. Fredry (ojca) z p. Fiszerem w ty- 
tułowej roli. 

We wtorek „Grejsza”, operetka w 3 akt. 
Jonesa Sidney. Debiut panny Ady Dąbrowskiej 
w roli Mimozy i panny Heleny Schuppównej 
(Roli-Poli). 

We środę po raz pierwszy „Podejrzliwy 
małżonek", komedya w 3 aktach Leona Gan- 
dillota ; tłómaczył M. Sachorowski. Rolę tytuło- 
wą odtworzy p. Woleński. 


Hisiorya literatney polskiej 


Henryka Biegeleisena. 


(Biegeleisen Henryk dr.: Ilustrowane dzieje 

literatury polskiej przez... Literatura średnio- 

wieczna. Okres piastowski. Tom pierwszy. 

W tomie tym znajduje się przeszło 202 ilu- 

stracyj i 38 kartonów. Wiedeń (1898). Na- 

kładem Framciszka Bondego. Stronnic IV. 
nl. -+ 394). 


(Dokończenie). 


Książka, o której mówimy, jest opatrzo- 
ną 202 ilustracyami i 38 kartonami. Mam 
zawsze wielką nieufność do „iłustrowa- 
nych dziejów* już to historyi, już to litera- 


tury, na dziesięć bowiem wypadków można 
przy dziewięciu na pewno zaręczyć, że dla 
ilustracyi poświęca autor treść, którą musi do 
nich zastosować. Podobnie ma się rzecz i w 


miliona fr. dochodu, czyli prze- 


A. 


książce p. B, w której połowa ilustracyj nie 
ma najmniejszego związku z historyą litera- 
tury polskiej w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
do tych zaś ilustracyj musiał dorabiać p. B. 
tekst. Jaki n. p. może mieć związek z histo- 
ryą literetury Jaskinia mamuta (rye. 1), wy- 
kopaliska w Polsce (ryc. 2-—11), czaszki z 
czasów przedhistorycznych (ryc. 12, 18), ma- 
ska twarzowa, wykopana w Poznańskiem (ryc. 
14), sylwetka człowieka przedhistorycznego 
(ryc. 15), wieża kruszwieka (ryc. 27), noże 
kamienne (ryc. 46, 47), instrumenty muzyczne 
(ryc. 71), grobowiec św. Stanisława w Kate- 
drze na Wawelu (ryc. 72 i 146), relikwiarz 
złoty św. Stanisława (ryc. 78), przyrząd do 
niecenia ognia (ryc. 79), chata polska (rye. 
90), ubiory ludu (ryc. 91—98), grobowiec 
Władysława Łokietka (ryc. 100), grobowiec 
Kazimierza Wielkiego (ryc. 101), ryciny naj- 
rozmaitszych klasztorów i kościołów, rzeźby 
z katedry gnieźnieńskiej (ryc. 135, 186, 137 
i ryc. na str. 248), infuła św. Stanisława 
(ryc. 140), relikwiarz św. Jacka (ryc. 141), 
św. Floryana (ryc 148) i św. Stanisława 
(ryc. 149), grobowiec św. Jadwigi (ryc. 158 
i 154), statua św. Kunegundy w Starym Są- 
czu (ryc. 156), łyżka i trzonek noża po św. 
Kindze (rye. 157) i t. p, it. p- , 

Wygląda to tak, jakby p. B. „chodziło o 
zapełnienie książki jak największą ilością ilu- 
stracyj bez względu na to, czy treść ich od- 
powiadać będzie treści książki. sj 

Przy przeważnej części rycin nie ma 
podanych żadnych objaśnień, zkąd je p. B. 
zaczerpnął: nowych jednak rycin wogóle 
prawie p. B. nie podał, dlatego też powinien 
był przy każdej rycinie zaznaczyć, na podsta- 
wie jakich klisz kazał sporządzić swe ilustra- 
cye: klisze bowiem miał powypożyczane od 
najrozmaitszych wydawców. Pod tym wzglę- 
dem przestrzega p. B. prawdopodobnie tak 
samo praw własności, jak pod względem tre- 
ści dzieł i rozpraw. yaa 

Do przeważnej części ilustracyj nie ma 
podanych żadnych objaśnień w tekście tak, 
że czytelnik nie wie, po co właściwie ryciny 
te są umieszczone w książce. Qzęsto zresztą 
obrazy ściśle należące do siebie są poumie- 
szczane w różnych częściach książki: por 
n. p. obrazy o św. Stanisławie ze zbioru Pa- 
wlikowskich we Lwowie na str. 70, 72, 74 i 
między str. 273 a 273; tak samo ryciny 
188—140 i 144—149, przedstawiające sceny 
z życia św. Stanisława są przegrodzone ryci- 
nami św. Jacka i św. Floryana (ryc. 141— 
148) W ogólności uporządkowanie rycin i 
kartonów pozostawia wiele do życzenia: je- 
dna n. p rycina jest powtórzona dwa razy: 


ryc. 72: „grobowiec św. Stanisława w kate- | 


drze na Wawelu“ (str. 66) i rye. 146: „gro- 
bowiec św. Stanisława, biskupa krakowskiego, 
w katedrze na Wawelu“ (str. 270; ostatnia 
nieco dokładniejsza ). 

Z pomiędzy ilustracyj jest 38 cbroinoli- 


tografij: przeważna jednak część tych ilustra- 


cyj nie powinna była być chromolitografowa- 
ną, UW tylko karty z dawnych rękopisów, 


tytuły książek powinny być chromolitografo- 
wanemi*). Co do tych chromolitografij nie po- 


daje p. B., kto je wykonal: na wszelki spo- 
sób nie są one jednak wiernemi faksymiliami 
w kolorycie i pociągnięciu linii; rysunki nie 


są ścisłe, bez odczucia artystycznego, trochę 


tylko podobne, — jednem słowem za mało 


ściśle w kolorze i rysunku naśladowane, nie 
dają wyobrażenia o oryginale, a tem samem 
wzbudzają podejrzenie. 

Z pomiędzy rycin kilka zaledwie jest 
wykonanych bez zarzutu (n. p. rycina 78, 92, 
97%, 98, 117, 201), przeważna część jest ro- 
botą dyletancką, por. n. p. ryciny 27, 28, 29, 
80 (nędzna), 31, 32, 71, 7% (z dobrego ry- 
sunku skarykaturowana rycina przez lichego 
dyletanta), 80 (zamazana), 81, 84 (według sta- 


rego drzeworytu) 91, 93, 94 (rysunek dobry, 


popsuty w drzeworycie), 96, 100 (licha, w do- 
datku krzywo umieszczona rycina), 101, 104, 
108, 109, 110, 118, 120, 121, 122, 128, 124, 
133, 136, 137, 140—143, 146, 148, 149 (ka- 
rykatura bardzo ładnego relikwiarza), 152, 
154, 156—7, 162, 171, 175 (urąga najskro- 
mniejszym wymaganiom artystycznym), 190, 
191 i t. d. i t. d. Por. nadto ryciny na str. 
129, 186, 228 i inne. 

Po większej części kazał posporządzać 
p. B. ilustracye ze starych fotografij, lichych 
albumików, lub czasopism ilustrowanych ; dla- 
tego też wartość artystyczna owych ilustracyj 


jest w ogółe bardzo mała, zwłaszcza, że ry- 


sunki wyszły z pod ręki dyletanta, a nie ry- 
sownika z poczuciem prawdziwie artystycznem. 
Podobnież nagłówkowe winiety są nadzwyczaj 
pretensyonalne, nie gustowne, licho wykoń- 
czone; głowy n. p. postaci w nich się znaj- 
dujących, nie przypominają wcale typów pol- 
skich. 

Tak samo znajdująca się na okładce ze- 
wnętrznej niewiasta w ziełonej sukni () z 
twarzą brzydką, przedstawia raczej typ ger- 
mański, niż polski i jest niezawodnie przejętą 
z jakiegoś wydawnictwa niemieckiego. którą 


*) Powyższe uwagi zawdzięczam artyście: 
malarzowi Waleryanowi Krycińskiemu, 
profesorowi szkoły przemysłowej we Lwowie, 
który też bierze za nie całą odpowiedzialność. 


tanim kosztem przeniósł wydawca do wyda- 
wnictwa polskiego. 

_ Książka jest drukowana zagranicą, czcion- 
kami nadzwyczaj drobnemi, psującemi oczy. 
Zwykle poniżamy nasze rzeczy kosztem obczy- 
zny; mogę jednak na pewno twierdzić, że u 
nas | każda księgarnia nakładowa, drukując 
książkę, wydaną choćby z małym nakładem 
postarałaby się niezawodnie o druk lepszy. 
Drukarnia niemiecka była jednak na tyle wsty- 
dliwa, iż nie pozwoliła nawet na wydrukowa- 
nie swej firmy. 

„ Tych kilka uwag o ilustracyach i o for- 
mie zewnętrznej książki przeznaczonych jest 
głównie dla tych „bezimiennych* recenzen- 
tów, którzy po pojawieniu się książki p. B. 
nie omieszkali jej wynosić pod niebiosa z poni- 
żeniem naszych zakładów artystycznych i dru- 
karń. Podobne jednak pochwały obcych wy- 
dawnietw, któremi spekulanci obcy zalewają 
nasz kraj, wychodzą tylko na szkodę nam sa- 
mym. Pocieszyć się tylko można tem, że na- 
sze drukarnie mogą się pochlubić lepszemi 


wydawnictwami, niż p. Bondy. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wydział biologiczny, w którym maj 
być badane także A dotąd Tr 
szkodniki, choroby roslin i zwierząt (także 
pszczół, ryb i raków) urządzono przy pań- 
stwowym urzędzie zdrowia (Reichsgesundheits- 
amt) w Berlinie. 


Wystawa koni w Warszawie odbę- 
dzie się w dniach 9 do 18 czerwca r. b. Po 
ukończeniu jej, w tychże zabudowaniach bę- 
dzie miał miejsca jarmark na bydło rozpło- 
dowe, połączony z wystawą rozpłodników. 


Mleko mrożone. Inżynier Helm wy- 
nalazł przyrząd, z pomocą którego można ta- 
nio zamrażać mleko w celu transportu. W Da- 
nii zamrażanie mleka metodą Casse'a do tego 
stopnia się upowszechniło, że w Kopenhadze 
sprzedaje się takiego nabiału do 18.000 li- 
trów dziennie. Na Wiedeń i jego okolice wy- 
łączne prawo konserwowania mleka sposobem 
Casse'a nabyło nowopowstałe niższoaustryackie 
stowarzyszenie. 


Wełna. W najświeższym komunikacie 
zarządu Towarzystwa hodowców owiec cien- 
kowełnistych w Niemczech przedstawione są 
nader pomyślne konjuktury dla producentów 
wełny na rok bieżący. Przedewszystkiem za- 
znaczone jest olbrzymie zmniejszenie produ- 
kcyi wełny w Argentynie i w Australii, któ- 
re wywołało podwyżkę cen o 15—20 pre. w 
stosunku do dawnych. 


Landszafta Poznańska (Towarzystwo 
kredytowe ziemskie) miała 81 grudnia roku 
1898 w obiegu listów zastawnych 4: pre., 87/, 
pre. i 8 pre. za ogólną sumę 260,290.100 
marek. 


Syndykat okowiciany założono w pań- 
stwie niemieckiem ; przystąpiła już do niego 
ogromna większość właścicieli gorzelń i rekty- 
fikacyj. 


Sprawozdanie targowe Ogólnego 
związku dla hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7. 

Targ praski 4 kwietnia. Spęd 708 sztuk: 
targ bez zmiany. Płacono za woły średnie 80 
do 38 złr., seennda 27 do 30 złr.; za buhaje 
30 do 35 złr.; za krowy 26 do 29 złr. 

Targ wiedeński 4 kwietnia 1899. Spęd 
wołów 3629 sztuk. Płacono za woły 27 do 
31 złr. w. a. 

Usposobienie słabe. 

Targ w Bernie morawskiem 5 kwietnia. 
Sped wołów 9% sztuk. Płacono za woły 


prima po 86 zł, secunda 28 do 384 złr. Targ 


dobry. Za świnie prima płacono po 50 żywej 
wagi. 

Targ lwowski 5 kwietnia b. r. Z powo- 
du większego spędu ceny cokolwiek na żywym 
towarze spadły. 

Za woły żywej wagi 350 do 450 klg. 
placono po 26 do 29 złr. Za krowy żywej 
wagi 350 do 450 klg. płacono po 20 do 26 
złr. — Za buhaje żywej wagi 400 do 600 
klg. płacono po 28 do 28 złr. 

W rzeźni miejskiej uzyskano za mięso 
tylne od 40 do 47 et., a przednie od 45 do 
52 ct. za klg. 

Ogólny Związek, zajmujący się komisową 
sprzedażą bydła na wszystkich targach, sprze- 
dał we Lwowie bydło pp. Juliana Kurma- 
nowicza z Zarudzia, Stefana Janka z Ho- 
szan, Antoniego Wiakowskiego z Isakowa, 
Zdzisława Obertyńskiego z Hujcza; w Pradze 
bydło pp. Juliana Kurmanowicza, Antoniego 
Skibniewskiego z Ulicka. 


Berlin, 7 kwietnia. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej: Banknoty austr. 16960. Spi- 
rytus 89:70. 


Frankfurt, 7 kwietnia. (Giełda wic- 
ezorna): Austr. Kredyty 231-30, koleje pań- 
stwowe 155-380, Alpiny 245-50.Diseonto 19440 
Laura Huette 236:80. Tendencya —. 


Paryż, 7 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 102 —. 
Mąka 43:—. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1325 do 13:80, loco Ołomuniec 
1250 do 1260, loco Berno-Wiedeń 12:65 
do 1275, za maj loco Aussig 13:80 do 
13:85, cukier w kostkach primi 37:87*/, do 
37:50, sekunda 37:12/, do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 17:— do 17:40 
Nafta kaukazka transito Tryest 475 do 5— 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 7 kwietnia. Pszenica gotowa 
9-25 do 950, pszenica gotowa nowa 9'25 
do 9:50, żyto gotowe %— do 7:60, żyto go- 
towe na termina %'— do 7:50, owies obro- 
czny gotowy 6560 do 6:75, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6'75, jęczmień pastewny 
5:70 da 6-—, jęczmień brow. 6:50 do %:50, 
groch do got. %*— do 9:—, wyka 550 do 
6—, nasienie lniane —'—, do — —, nasie- 
nie konopne —-— do ——, bób —— do 
—:—, bobik 5:25 do 550, hreczka 7:50 do 
8:50, koniczyna czerwona galicyjska 45— 
do 58—, biała 30— do 50—, tymotka 
17:— do 21:—, szwedzka 50:— do 60—. ku- 
kurudza stara 5:30 do 5:50, nowa 5'80 do 
5:50, chmiel stary —'— do ——, nowy za 
56 kilo 65— do 70—, rzepak 11— do 
11:25, groch pastewny 6:— do 6:50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15:50 
do 16°75, na termin 1650 do 1%:., waran- 
bys 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan złożył przedwczorj przed po- 
łudniem wizytę księciu Filipowi i księżnej 
Maryi Teresie wirttemberskim a następnie 
udał się do Schónbrunnu. 

Najj. Pan przyjmował we wtorek na o- 
sobnem posłuchaniu P. Ministra wyznań i oświa- 
ty br. Bylandt-Rheidta a we środę ministra wę- 
gierskiego ma Dworze wiedeńskim hr. Sze- 
chenyiego. 


Z kół rzekomo dobrze poinformowanych 
dowiaduje się N. Fr. Presse, że Rząd ma za- 
miar zastąpić w Czechach dotychczasowe roz- 
porządzenia językowe nowem rozporządzeniem, 
które ma być wydane z pomocą Ś. 14 


Oficyałne Ber. N. Nachr. zwracają 
uwagę na szerzenie się żywiołu polskiego na 
zachodzie a na dowód, jak w wśród tamtej- 
szych Polaków pielęgnuje się „narodowe“ i 
„wrogie niemczyźnie* dążności, powołują się 
na świadectwo narodowo - liberalnej Rhein. 
Westf. Ztg. Ta gazeta przedstawiając życie 
Towarzystw polskich na zachodzie, pisze, że 
Polacy tamtejsi nie przystępują do związków 
niemieckich i że najwięcej unikają związków 
wojackich i socyalistycznych, z czego przecież 
należałoby się tylko cieszyć, bo to najlepszy 
dowód, że Polacy nie należą do żywiołów 
przewrotu, skoro unikają styczności z socyali- 
stami. Mimo to narodowo liberalny organ 
ostrzega przed niebezpieczeństwem, grożącem 
ze strony Polaków ! 


Zasłużony profesor zwyczajny Uniwer- 
sytetu warszawskiego, Julian Kosiński, otrzy- 
mał uwolnienie od służby. 

Warsz. Dmiew. donosi, że w pierwszy 
dzień Świąt Wielkanocnych złożyli wizytę ks. 
arcybiskupowi warszawskiemu Ohościak- Po- 
pielowi generał-gubernator ks. Imeretyński i 
prawosławny chełmsko-warszawski arcybiskup 
Hieronim. 


Od kilku dni uporczywie utrzymuje się 
pogłoska, że p. Goremykin popadł w niełaskę 
u cara i że wkrótce ma być usunięty ze sta- 
nowiska ministra spraw wewnętcznych. Jako 
domniemanego jego następcę wymieniono Wit- 
tego, obeenego ministra skarbu, który jednak 
ma i nadal zatrzymać tekę skarbu. 

Byłoby to niezwykłem  wyniesieniem 
Wittego, a jest on istotnie jednym z najzdol- 
niejszych mężów stanu w Rossyi i posiada 
niezmierne zaufanie cara. Umiał on zjecnać 
sobie silną partyę zwolenników i wielbicieli i 
Pozycya jego jest podobno bardzo silną. Tyl- 
ko — jak słychać — na dworze carowej 
matki jest nielubionym, i grupa niezadowolo- 
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„nych z niego szowinistów, z Pobiedonoscewem 
| na czele, także przeciwną jest wyniesieniu 
Wittego i dokłada wszelkich starań, aby mie 
dopuścić do tak znacznego rozszerzenia zakre- 
su wpływu i władzy tego potężnego ministra, 
jedynego niebezpiecznego rywala Pobiedono- 
SCEWA. 


| Podobno i minister oświaty Bogolepow 
| ma ustąpić ze swego stanowiska, a na jego 
| miejsce ma być powołany Kapustin lub też 
Lawrowskij, obecnie kurator w prowincjach 
bałtyckich. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Helsing- 
forsu, że cztery stany, z których składa się 
sejm finlandzki postanowiły nie uchwalić pro- 
jektu, wniesionego ze strony generał-guberna- 
tora, a odnoszącego się do przedłużenia służby 
prezencyjnej Finlandczyków w wojsku rossyj- 
skiem ż trzech na pięć lat. Sejm pozostawi 
rządowi rossyjskiemu odpowiedzialność za e- 
wentualne przeprowadzenie tej ustawy w Fin- 
landyi. 


W Atenach zaszedł ciekawy wypadek, 
unieważniono bowiem wybór nowego prezy- 
denta ministrów, p. Zaimisa. W sprawie tej 
Polit. Corresp. podaje następujące szczegóły : 


Komisya weryfikacyjna parlamentu gre- 
ckiego unieważniła wybór prezydenta mini- 
strów Zaimisa 18 głosami; za ważnością wy- 
boru głosował tylko jeden jej członek, a czte- 
rech członków wstrzymało się od głosowania. 
Komisya weryfikacyjna oparła swą uchwałę 
na motywach następujących : 


Prezydent ministrów wpływał na uspo- 
sobienie swoich wyborców w Kalavryte za 
pomocą licznych mianowań urzędników, któ- 
rzy byli jego zwolennikami, jakoteż przenie- 
sień urzędników, którzy mu byli nieprzy- 
chylni. Następnie Zaimis używać miał pienię- 
dzy, wstawionych w budżecie na cele dobro- 
czynności, na poparcie swego wyboru. Oprócz 
tego używał Zaimis swych agentów wybor- 
czych w ten sposób, że przebierał ich za po- 
pów. Chodzili oni między wyborcami i kazali 
im przysięgać na ewangelię, iż nikogo innego 
nie wybiorą na posła, tylko prezydenta mini- 
strów. Wreszcie najcięższym zarzutem, jaki 
komisya weryfikacyjna uczyniła Zaimisowi, 
jest zarzut prostego przekupstwa wyborców, 
którego się pod jego firmą dopuszczano. 


TELEGRARY CAZER LWOWSKIK: 


Kraków, 7 kwietnia. (Dep. pryw. telef.) 
Rada miasta uchwaliła udzielić bezprocento- 
wej pożyczki 2000 zł. p. Złamalowi na zało- 
żenie w Krakowie piekarni do wypiekania ta- 
niego pieczywa po cenele i 1, centa, celem 
złamania kartelu piekarzy. Subwencyonowana 
piekarnia ma wypiekać. 18.000 bułek dziennie. 


Kraków, 7 kwietnia. (Dep. pryw telef.) 
Dziś przed zwykłym trybnnałem rozpoczęła 
się rozprawą karna przeciw Wine. Rembaczo- 
wii 7 współobwinionym o zbrodnię gwałtu 
publicznego, oraz ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Z powodu sporów majątkowych obwinieni na- 
padli z siekierami na Michała i Wojciecha 
Rembaczów i ich rodziny, zburzyli im dom i 
stodołę i część rozebranego materyalu bu- 
duleowego uwieźli. Rozprawa potrwa do wie- 
CZOTA. 


Kraków, 7 kwietnia (Dep. pryw. telefo- 
nem). Stanisław Andrcaszek, praktykant To- 
warzystwa wzaj. ubezpieczeń, aresztowany Z 
powodu ofiarowania na sprzedaż taryf ubez- 
pieczeń od gradobicia pewnemu Towarzystwu 
asekuracyjnemu, został wypuszczony na wol- 
ność, « dochodzenia karnego przeciw niemu 
zaniechano, ponieważ wina jego nie da się pod- 
ciągnąć pod postanowienia kodeksu karnego 
i jest wewnętrzną sprawą Towarzystwa. An- 
draszek został wydalony ze służby w Towa- 
rzystwie. i 


Wiedeń, 7 kwietnia. Z powodu zgonu 
Arcyksięcia Ernesta nadeszły między innemi 
depesze kondolencyjne od cesarzowej niemie- 
ckiej i króla portugalskiego. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
SZA: Najj. Pan nadał profesorowi religii rz. 
kat. w gimnazyum stanisławowskiem, ks. To- 
maszowi Dąbrowskiemmu, przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stan stałego spoczynku, tytuł radey szkol- 
nego Z uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Wiener Allg. Ztg. 
twierdzi, że mylnie doniesiono, jakoby dr. 
Kathrein w imieniu Rządu prowadził rokowa- 
nia z przywódcami Włochów. Były to tylko 
nieobowiązujące narady stronnietw, z któremi 
Rząd nic nie ma wspólnego. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Wedle W. Alig. 
Ztg., budowa kolei transafrykańskiej jest już 
prawie zapewnioną, gdyż rząd niemiecki zo- 
bowiązał się Rhodesowi, że przedłoży parla- 
mentowi ustawę, mocą której państwo obejmie 
! gwarancyę za tę kolej. 


Wiedeń, * kwietnia. Na wczorajszem 
generalnem zgromadzeniu zakładu kredyto- 
wego (Creditanstalt) oświadczył dyrektor 
Mauthner w odpowiedzi na rozmaite zapy- 
tania, że nie jest mu wcale wiadomem, jako- 
by związek z Towarzystwem alpińskiem zo- 
stał zerwany. Dotychczasowe stosunki nie do- 
znały żadnej zmiany. W sprawie interpelacyi, 
co do zbyt niskiej tegorocznej dywidendy, o- 
świadczył Mauthner, że dywidenda nie była 
nigdy stałą i zarząd nie mógł w kwestyi jej 
wysokości nigdy niczego obiecywać. Z powo- 
du korzystnych konjunktur włożono w osta- 
tnich czasach część majątku w alpińskie akcye 
górnicze, 


Wiedeń, 7 kwietnia. O nowych wyda- 
laniach Polaków z Prus donoszą dzienniki na- 
stępujące szczegóły: W niedzielę rano naka- 
zał prezydent rządu w Merseburgu, aby wy- 
dalono i bezzwłocznie odstawiono do graniey 
robotników galicyjskich, zatrudnionych w prze- 
myśle, robotnikom rolnym zaś wyznaczono 
jako ostatni termin opuszczenia Prus dzień 15 
grudnia b. r. Rozporządzenie to jest, zdaje się, 
wynikiem ogólnego nakazu ministra, bo i pre- 
zydent rządowy w Szlezwiku zarządził wyda- 
lenie wszystkich robotników polskich, zatru- 
dnionych w tamtejszych przedsiębiorstwach 
przemysłowych. 


Wiedeń, 7 kwietnia. Vaterland donosi, 

że poseł dr. Katnrein odbył konferencyę z P. 

Prezydentem Ministrów, przy której obecny 

był także Namiestnik hr. Merwełdt. Ten osta- 

tni odjechał potem bezwłocznie na uroczystość 

a Š. p. Arcyksięcia Ernesta do 
reo. 


Nachod, 7 kwietnia W ciągu dnia 
wczorajszego aresztowano tu 30 osób za udział 
w plądrowaniu i rabowaniu sklepów. Dzisiej- 
szą noc minęła zupełnie spokojnie. W fabry- 
kach panuje dziś ożywiony ruch; prawie wszy- 
scy robotnicy powrócili do swych zwykłych 
zajęć. Z Kralowego-Hradca (Königgrätz) przy- 
była tu sądowa komisya, w celu przeprowa- 
dzenia śledztwa. 


Nachod, 7 kwietnia. Podezas onegdaj- 
szych zaburzeń zniszczono i splądrowano ogó- 
łem 8 sklepów. Dwudziestu uczestników awan- 
tur aresztowała policya. Z powodu aresztowa- 
nia 6 robotników i doktora fabrycznego, wstrzy- 
mała się reszta robotników od pracy. Przy- 
ezyną rokoszu miało być odmówienie pod- 
wyższenia płac robotników w fabryce Pieka. 


Opawa, 7 kwietnia. Jak dzienniki do- 
noszą, przybył tu w tych dniach rossyjski 
łowczy nadworny, celem zakupna psów goń- 
czych i jeleni, przeznaczonych do Skierniewie, 
gdzie rzekomo z okazyi projektowanego spo- 
tkania się Cesarzy Austro- Węgier, Rossyi 
i Niemiec ma być urządzone wielkie polo- 
wanie. 


Mentona, 7 kwietnia. Przy odsłonięciu 
pomnika Cesarzowej Elżbiety biskup z Nizzy 
wygłosił piękną mowę. W zastępstwie Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa uczestniczył w tym 
akcie Pawel hr. Esterhazy; obecni byli także 
przedstawiciele Anglii i szwajcarskiej Rady 
związkowej. 


,  Mentoua, 7 kwietnia. Przed osłonię- 
ciem pomnika $. p. Cesarzowej Elżbiety od- 
prawił biskup z Nizzy Mszę 1 wygłosił mo- 
wę, która wywarła głębokie wrażenie. Wspo- 
mniał on o wzniosłych przymiotach Zunarłej, 
które pozostawiły wśród ludności niezatarte 
wspomnienie i o niezliczonych aktach dobro- 
czynności ś. p. Cesarzowej. 

Hr. Esterhazy podziękował w imieniu 
Najj. Cesarza austryackiego za wystawienie 
pomnika i za liczny udział w uroczystości 
Jego odsłonięcia. 


Iusbruek, 7 kwietnia. Skutkiem wy- 
kluczenia Grabmayera, wystąpiło pięciu człon- 
ków stronnietwa postępowego, między nimi 
trzech burmistrzów, z tyrolskiego komitetu 
wyborczego. 


Berlin, 7 kwietnia. Według National 
Zig. przyjęły Stany Zjednoczone i Anglia o- 
statecznie wniosek Niemiec, ażeby uregulo- 
wanie sprawy samoańskiej powierzyć komisyi 
specyalnej, złożonej z przedstawicieli trzech 
mocarstw interesowanych. 


Wrocław, 7 kwietnia. Skutkiem strej- 
ku 450 tkaczy w Reichenbach na Sląsku pru- 
skim, wypowiedziano pracę wszystkim robo- 
tnikom w miejscowych fabrykach tkackich. 
Obecnie przeszło trzy tysiące robotników jest 
bez zajęcia. 


Rzym, 7 kwietnia. Polscy członkowie 
kongresu prasy udadzą się dzisiaj za zezwo- 
leniem burmistrza m. Rzymu ks. Ruspoliego 
na Kapitol, ażeby ozdobić tam wieńeem biust 
Mickiewicza. 

Petersburg, 7 kwietnia. Skutkiem eks- 
plozyi materyałów palnych w zabudowaniu 
kamiennem, należącem do fabryki prochu w 
Ochla, zginął jeden robotnik. 


Moutólimar, 7 kwietnia. Na przyjęcie 
prezydenta Loubeta miasto świetnie udekoro- 
wano. Zapał ludności doszedł do punktu kul- 
minacyjnego, gdy Loubet wysiadł z powozu 
i uściskał swą matkę, 86 letnią staruszkę, 


która oczekiwała go przed gmachem mero- 
stwa. Wieczorem odbył się na cześć Loubeta 
uroczysty bankiet. 


Montćlimar, 7 kwietnia. Podczas ban- 
kietu urządzonego na cześć prezydenta repu- 
bliki Loubeta, powiedział on, dzi: kująe za toast, 
że przyjął trudny urząd prezydenta, pragnąc 
wzmocnić republikańską jedność, która jest 
konieczną dla pomyślnego rozwoju kraju na 
wewnątrz i jego wielkości na zewnątrz. Prze- 
mijające trudności i ujawniające się tu i owdzie 
agitacye nie zdołają na długo przeszkodzić 
usiłowaniom zmierzającym ku temu, aby po- 
między Francuzami zapanowały jedność i zgoda. 
Prezydent wyraził nznanie ludności za jej 
uwielbienie dla armii narodowej, która oddana 
jest całą duszą ojczyźnie. 


Paryż, 7 kwietnia. Według krążących 
tu pogłosek, generał Roget będzie wkrótee 
przeniesiony w stan spoczynku. 

Figaro ogłasza dziś zeznania gen. Ro- 
geta, wywołane zeznaniami sędziego Bertillo- 
na o rewizyi u pani Pays. 

Konstantynopol, 7 kwietnia. Okręt 
„Tambow“, należący do rossyjskiej fioty ocho- 
tniczej, przepiynął wczoraj przez Bosfor, wio- 
ząc na pokładzie 10.000 żołnierzy. 

Haga, 7 kwietnia. Urzędowe zaprosze- 
nia na konferencyę pokojową w Hadze roze- 
słane zostały za pośrednictwem dyplomatycz- 
nych przedstawicieli Holandyi, W zaprosze- 
niach tych szczególny położono nacisk na 
wzniosłą inicyatywę cara Mikołaja, który przez 
tę konferencyę pragnie rozszerzyć dobrodziej- 


Międzymiastowa linia telefoniczna 
była dziś przerwana w południe, jak zwykle 
pomiędzy Bielskiem a Wiedniem. Skutkiem 
tego musieliśmy poprzestać tylko na telegra- 
ficznych depeszach. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 kwietnia 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
5902, Renta majowa 100:85, Węgierska ren- 
ta koronowa 97:10, Kredyty 360:8%, Węg. 
kred. 3885:50, Anglohank 1538:50, Union 31250, 
Bankverein 27725,  Landerbank 24050, 
Staatsbany 36450, Lombardy 63:50, Elbethal 
—'—, Fabryka broni 225:—, Akcye tytonio- 
we 12950, Alpiny 246—, Rima Muranyi 
314—, Prager Eisen 1321:-—, Losy tureckie 
61:—, Ruble (Event.) 127:50, 4-pre. galicyj- 


skie krajowe listy zastawne 97%—, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 98—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —'— Tendeneya 
spokojna. 


Wiedeń, 6 kwietnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 368-75, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 38550, Akcye Anglobanku 155*—, 
Akcye Unionbanku 32350, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24050, Akcye Bankve- 
reinu 27%—, Akcye Bodenkredii 478:—, 
Akcye galicyjskiego Banku  hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 3864—, Akcye ko- 
lei południowej 68:26, Akcye tramwayowe 
509:—, Akcye kolei Elbethal 25%:—, Akceye 
kolei północnej 389'—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 298-—, Akcye Alpine 
24420, Akcye Rima Muranyi 818:—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1801:—, Akcye 
fabryki broni 222'—, Akcye tureckie tytonio- 
we 12750, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96:20, Renta majowa 100:85, Austryacka 
renta kotonowa 100:65, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:15, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9575, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 10050, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98—, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 9%—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94:30, Losy tureckie 60:60, Marki 5902, 
Rubel 127:50. Lombardy ——. 

Berlin, 6 kwietnia 1899. ( Porbórse): Akcye 
kredytowe 231-26, Disconto Gesellschaft 19450 
bez kuponu. [endencya niepewna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowlecki. 


6 
Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Nadesłane. (Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo- europejskiego) 
-AS — z p R PE A Zz 
Z Pociąg e Ij Pociąg | z a 
Dr. Teodor Bohosiewicz Gy DOT ad wic EB | o, WARRIOR: 1 Brida 
u PEA 264.917] (zez Lozano 
a a z : 2 Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee Podzameze Hr Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
b. asystent klin. chirurg. Uniw. Jagiel., P? odbytyel f 330) Z Podwołoczysk, Kożowy, Qrzymałowa na dworzec główny 3 Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Poi owadlnoni 
specyalnych studyach w Berlinie, osiadł we Lwowie 5-10 | Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Oha- B ff Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
przy ul. 3 Maja 1. 5 i ordynuje w chorobach zębów i ) bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- | Ę | Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 
i jamy ustnej między 9—12 i 3—5. | bora przez Przemyśl . i kwa Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
= == z GESREEW Z Tekan Samo Jass), kose Kimpolungu, EA Se- D OR J 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza | Do lekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego. K 
Przyjechali do Lwowa Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie ! Körösmezö, Husiatyna, Radowiee, Kia lunia Sueras 
dnia 6 kwietnia 1899. Z Janowa Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Beee żak dworca 
EL IMPERIAL 4:50 k Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze | Podzamcze | 
HOTEL 1 755 f Ze Sokala i Rawy ruskiej , 4 | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
PP. Hr. W. Reyowa z Psary, S. br. Hagen 8.05 | Z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja | Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
z Wielkich ócz, F. Domański z żoną z Ubienia, 1. 815 | Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Liban z Krakowa, A. Katyńska ze Sambora, J. Za- 9-05 | Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez Tarnów 
leska z Podola ross, W. Jastrzębski z Litwy, B Tarnów od */, do 15/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) Do Skolego, Hrebenowa od 19, do 31, wł. Kałusza, Borysławia 
ao mec RA M AR Eee pk W x. Ra przez Przemyśl >, o owa 
. Rosenstock ze ałatu . Rosenstock z Ku- "dr ckan, Buczawy 
siatyez. i ian Z Teno, Lubaczowa | Do o Ein l WA Husiatyna, Kozowy, 
IEC 1 
W t =, ° M 5 1:30 VA Bu, R zza, kan. PADA i Nowego Do R Brodów, Kopyezyntec, Husiatyna, Kozowy, 
; | 4cza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyś | yma rea Podzamcze j 
ys aW y 1 uzea. 1:40 | Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od % do "e włą- i Do RCA EER, Sokala m Lubaczowa 
RB mon cznie) Kałusza, Chyrowa o ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczaw 
f 1:50 Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- Do Janowa od 1) "do h wł. tylko w niedziele i Święta 
Nieustrjąca Wystawa zjednoczonego thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we || 215 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
; i św. Ducha l. 10, pierw- Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzameze Do Brzuchowie tylko od *„ do */, wł. w niedziele i święta 
Lwowie, przy placu św. Due p [i z : Do I ) ę 
R io ost otwerla Gzówianaić cójecdzia: || ©%0 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- o lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóros- 
piętro, Jes i + 0d goczny pyczyniee, Brodów na dworzee główny mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 


10 przed południem do godzinę 5 popołudniu, 


i j Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
Wstęp od osoby kosztuja w niedzielę 15 at 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
na dworzec Podzamcze 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 


: ą + —- Dla członków Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), drzymałowa, Kozowy, Bro- lub Tarnów 
ua sad e 30 et. Dla czkonków dów na dworzec główny i » ? Do Stryja — Skolego tylko od Y do Eo wł. ; do Borysławia | 
wstęp woity. Z Iekan, Suezawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 5 A : 
Muzeum przemysłowe miojskie o Podwysokiego rsa 


Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


| Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1) do ®t wł. i od fp do *0/4 wł. codziennie 

| od te do *5/, wł. tylko w święta i niedziele 

2i Z Brzuchowie tylko od */ę do *0/4 wł. i od tfs do Yje wł. 

Z Brzuchowie tylko od tę do */, wł. 

| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

' Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu 

przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do 50/5; 

| » Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od 7/, do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

5 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 

f dworzee Podzamcze 

Hf Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 

dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 

al i Kozowy 

sj Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 

i dworzee główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia | 


Do Zimnej wody tylko od */, do "Y wł, 
| Do Brzuehowie tylko od */, do +; włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południa) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed de 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dni 
powszednie 20 ct., w niedziele wolty. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


Nieastająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w sana nk czwartek i ke Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 Biuro informacyjne e. k, kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 


i Do Janowa od te do */, włącznie tylko w dnie powszedni 
Do Tekan, Radowiee, Kimona ku, BO A ŚM 
jj Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *%/, do 16 wł. 
Do Tarnopola z dworea głównego 
M Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
| Do Sokala i Rawy ruskiej 
| Do Tarnopola z dworca Podzamcze 
g Do Janowa od */, do *:/, i a do 30, wł. codziennie; od 1/4 
Eh do */, wł. w niedziele i święta 
kj Do lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiea, 
"i ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy 
BI Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
| rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa í 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, @rzyma- 
i łowa, z dworca głównego 
|] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
| iowa z dworca Podzamcze 


al. Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


; minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo -europejskim Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
mioty na sprzedaż. 1% godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. ý 
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a terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- | cen jednostkowych nia tylko cyframiale i li- | oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
Licytacye go rodzaju co do samej nieruchomości nie | terami. d południe wnoszone być mają oferty, sporzą- 

- | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. Oferent winien na blankiecie na wła- | dzone na blankietach urzędowych, których 

L. cz. E. 793/98 (4) (2490 8— 3) | Te osoby, dla których jakie prawa lub | ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu | Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 


Na żądanie Kasy oszezędności powiatu | ciężary na powyższej nieruchomości bądź | lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- | marką stemplową na 50 et. i we wadyum 
Samborskiego, zastępionej przez adw. dr. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć | wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wyraże- 
Budzynowskiego w Samborze odhędzie się | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. | niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cy- 
dnia 26 kwietnia 1899 o godzinie 10 przed | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Oferty wnoszone być mają na każdy | frami ale i literami. m 

południem w sądzie niżej wymienionym, w | wania jedynie przez przybieie na tablicy są- l kamieniołom iub szutrowisko osobno, jeżeli- i Oferent winien na blankiecie na wła- 
biurze Nr. 3 licytacya posiadłości grunto- | dowej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu |by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- | ściwem miejseu podać sekcyę drogową i ofia- 
wych objętych wyk. hip. ks. gr. gm. kat. | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej na- | rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
Wykoty a) lwb. 28, b) lwh. 204, e) lwh. | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie | leży ceny jednostkowe dla każdego kamienio- | wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 


224, d) lwh. 232. sądu zamieszkałego. l łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za- | żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
- Nieruchomości powyższe wysiawione na O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- | zwiskiem. 
licytazyę są ocenione a to: ada) na 356 zi. Mościska, dnia 9 marca 1899. dług poszezególnionych kamieniołomów lub Oferty wnoszowe być „mogą na każdą 
ad b) na 55 złr. ad e) na 90 zł., ad d) na e szutrowisk. | sokcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
51 zł., razem zatem na 552 zł. Oferty niesporządzone na blankietach | obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
Najniższa cera co do wszystkich real- | L. cz E. 748/98 (2) (2585 2—3) | urzędowych, albo zawierające jakie kolwiek | podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
ności wynosi 868 zł. poniżej tej ceny sprze- Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Zakładu | dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- | fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso- 
daż nie przyjdzie do skutku. kredytowego włościańskiego w likwidacyi | misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, | bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 


zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowano. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 27 marca 1899. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | we Lwowie, odbędzie się dnia 26 kwietnia 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- | 1899 o godz 11 przed południem w sądzie 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | niżej wymienionym w biurze Nr. 11 liey- 
nia i t. d) może każdy, mzjący chęć kupie- |tacya realoości whl. 6 i 1/8 części ciała 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | tabularnego 8 ks. gr. gm. kat. Chliple ob- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.3. | jętych. T , 

Takie prawa, w obec których niniejszej Nieruchomosci’ powyższe, wystawiona 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | na licytacyę, są ocenione na 84 zł. 88 et. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Najniższa cena wynosi 56 zł. 22 ct., 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego E tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


bezwarunkowo według poszezególnionych s6- 
kcyj drogowych. 

Of-rty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 


L. 26937. (2523 2 - 3) 
OBWIE -ZCZENIE 

Celem oddania w przedsiębiorstwo nio- 
których bndowli wodnych na Dunajen pod 
Radłem i Naszacowieami obliczony na 11635 
zł, 33 ct odbędzie się 27 kwietnia 1899 o 
godz. 12 w południe w c. k. Starostwie w 
Nowym Sączn publiczna licytacya za pomo- 
cą ofert pisemnych 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wy:h w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także do godziny 12 w południe wyżej ozna- 
ezonego dnia wnoszone być mają oferty spo- 
rządzone według przepisanego wzoru a zao- 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 5 kwietnia 1899. 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | skutku. RA: Naa , 
głyby być już ze skutkiem podnoszone Warunki licytacyjne i odnoszące „ Się 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub | do tych uieruchomości dokumenta może każdy, 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
wania licytasyjnego powstaną, zawiadamiane | nym, w biurze Nr. 11. | „R 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | | Takie prawa, w obec których ninrejsza 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- | licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | terminie licjtacyjnym, inaczej roszczenia tego 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


Ł. cz. E. 1040/98 (3) (2508) 

Na żądanie Reginy Kozłowej odbędzie 
się dnia 9 maja 1899 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 licytacya 1/3 części realności 
lwh. 236 i połowy realności lwh. 258 ks. 
Piaski wielkie do Zygmunta Grzybczyka na- 
leżących. 

Uzęści tych nieruchomości wystawione 


sądu zamieszkałego. głyby być już se skutkiem podRoszone, patrzone marką stemplową na 50 et. i we | na licytacyę, są ocenione na 405 zł. 48'/, et. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż ITI, Te osoby, dla których jakie prawa lub | wadyum, wynoszące 600 złr. z wyrażeniem | razem jako stanowiące całość gospodarczą, 
Sambor, dnia 16 marca 1899. ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | cfiarowanego opustu z cen fiskalnych nie Najniższa cena wynosi 270 złr. 60 et. 


tylko cyframi ale i słowami. 

Oferty oddane po oznaczonym terminie 
lub w inym urzędzie albo niezaopatrzone w 
przepisane wadyum i niesporządzone ściśle 
w sposób przepisany lub zaopatrzone dopiska- 
mi nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 31 marca 1899. 


obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 

wania licyt 'cyjnego powstaną, zawiadamiane 

L. cz. E. IV. 163/98 (11) (2480 3—3) | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Na żądanie Jana i Maryi Vroubków | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

odbędzie się dnia 25 kwietnia 1899 o godz | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

10 przed południem w sądzie niżej wymie- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

nionym, w biurze Nr. 15 w Tarnowie lieyta- | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
cya majętności Berdechów część II lwh. 702 f sądu zainieszkałego. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 


księgi tab. objętych wraz przynałeżnościami | U. k. Sad powiatowy, Oddział III. „Takie prawa, w obec których niniej- 
składającemi się zbudynku mieszkalnego. Mościska, dnia 7 stycznia 1699. £ sza lieytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy 

Nieruchomość powyższa wystawiona na G. Zl. E, 1651/98 (4) (2493) | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
licytecyę, jest ocenioną na 1556 złr. 38 et, i . _ Auf Betreiben des Josef Goldwasser | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
przynależności zaś na 145 zł. L. cz. X. 1736/98 (1/98) (2099 3—3) | in Biała findet am 4 Mai 1899 vor mittags | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 

Najniższa cena wynosi 1134 zł. 25 ct., Na żądanie Józefa Gutmana, właścicie- | 9 Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte, | nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do jla realności w Hucie pieniackiej odbędzie | Zimmer Nr. 9 die Versteigerung des der Te osoby, dls których jakie prawa lub 
skutku. się dnia 8 maja 1899 o godz. 10 przed połu- | Frau Anna Kalarus gehórigen 1/7 Antheiles | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


der Realität E. Zl. 408 Cat. Gemeinde Lipnik 
sammt Zubehör statt. 

Die zur Versteigerung gelangenda Lie- 
genschaft ist auf 903 fl. bewertet. 


Warunki licytacyjna i odnoszące sięjdniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- |rze Nr. 2 lieytacya połowy realności lwh. 
bularny, wyciąg katastralny, protokeły oce- | 115 gm. Pieniaki Józefa Górskiego własnej 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- | wraz z przynależnościami. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę Das geringste Gebot beträgt 602 A. | bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. | jest oceniona na 189 zł. 50 ct, 44 kr. unter diesem Betrage findet ein Verkauf | sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
Takie prawa, w obee których niniejsza Najniższa cena wynosi 126 złr. 50 ct. | nicht statt sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 


bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 27 lutego 1898. 


~. Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs-Hypothekenauszug, 
(atasterauszug, Schńtzungsprotokolle usw.) 
kónnen von den Kaufustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 10 wäh- 
nA der Geschäftsstunden eingesehen wer- 
en. 


licytacya byłaky niedopuszezainą, należy zgło- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | skutku. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | , Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia | tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
mogłyby być już ze skutkiem pođnoszone. | larny, protokoły ocenienia itd. może każdy, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | dzim urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | nym, w biurze Nr. 2. ZY 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | Takie prawa, w obec których niniejsza 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | licytatya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | terminie Jieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-| go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
sądu zamieszkałego. „ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- | wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiana 
i mości. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. wania jedynie przez przybicia na tablicy 
Tarnów, dnia 4 marca 1899. sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
f niżej wyttienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


L. cz. E. 1818/98 (2) (2037) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nad- 
wórnie, odbędzie się dnia 5 maja 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Nadwórnie 
licytacya realności whl. 248 Pniów pb. 90, 
pg. 1515, 1516, 1517. 1518, 1521/1, 8245;%, 
3357, 8858, 3471, 6763/1, wraz z przynale- 
Żnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
ua lieytacyę, jest oceniona na 889 zł, 48 ct. 
przynależności zaś na 45 zł. 

Najniższa cena wynosi 277 zł., poniżej 
taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoł" ocenie- 
nia i t. d.) moża każdy, mający chyć kupie- 


Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberanmten Versteigorungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsvarfahrens werden die Perso- 
nen, für welchs zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte odar Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur dureh Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis-gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerich 
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L. cz. E. 698/98 (3) (2533 2—3) | zamieszkałego. tes wohnen, noch diesem einen am Gerichta- j nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

4 Na żądanie Jakóba Finkelsteina, odbę- >. Kk. Bąd powiatowy, Oddział II. orte wohnhaften Zustellungskevollmichtig- | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr II. 
dzie się dnia 21 kwietnia 1899 o godz. 3 | Załośce, dnia 27 grudnia 1898. ten nam haft machen. ! l | Takie prawa, w obec których niniejsza 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung IV. licytacya byłaby niedopaszczalną, należy zgło- 
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności Biała, am 14 März 1899. sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
wyk. hip. 1l. 42 ks. gr. gm. Strzelezyska | L. 20808 (2522 2—3) terminie lieytacyjnym. inaczej roszezenia te- 
objętej, wraz z przynależnościami, składają- W celu oddania w przedsiębiorstwo do- | L. 19089. (2540 1—8) | go rodzaju co, do samej nieruchomości niə 
cemi się z narzędzi gospodarczych i trzech | stawy szutru na gościniec państwowy w Brze- OBWIESZOZENIE mogłyby być już ze skutkiam podnoszone. 
sztuk bydła. żeńskim okręgu budowniczym w latach 1900 W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- Te osoby, dla których jakie prawa 


dowli konserwacyjnych na drodze strategi- | lub ciężary na powyższaj nieruchomości 


Nieruchomość powyższa, wystawiona |i 1901 odbędzie się dnia 18 kwietnia 1899 ; J I ey 
cznej Gorzyce, Tryncza, Leżajsk w Rzeszo- | bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 


na licytacyę, jest ocenioną na 292 zł, w.a,jw c. k. Starostwie w Brzeżanach Jicytacya 


przynależności zaś na 85 zł. 10 et. w. a. | ofertowe. wskim okręgu budowniczym w latach 1899 | stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 

Najniższa cena wynosi 251 zł. 40 ct. Koszta fiskalne szutru w r. 1900 do-| 1900 i 1901 odbędzie się dnia 26 kwietnia | misne będą o dalszych wydarzeniach tego 
w. a, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- | stawić się mającego wynoszą: 2880 zł. 1 et. | 1899 w e. k. Starostwie w Rzeszowie licyta- postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
dzie do skutku. arunki przedsiębiorstwa  przejrzane | cya ofertowa. blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


Koszta fiskalna budowli wykonać się | sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
mających w r. 1899 wynoszą w sekcyi dro-| muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
gowej Gorzyce 3991 zł. 87 ct. siedzibie sądu zamieszkałego. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, C. k.. Sąd powiatowy, Oddział II. 
spis cen jednostkowych kosztorys sumaryczny Nadwórna, dnia 24 lutego 1899. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | być mogą w godzinach urzędowych w wy- 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, | mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | wyż oznaczonym dniu najpóźniej de godziny 
s dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | 1$ w południe wnoszone być mają oferty, 
nym, w biurze Nr. 11. sporządzone na blankietach urzędowych, któ- | s ] i 

Takie prawa, w obec których niniejsza | rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa-|i plany budowli na rok 1899 przejrzane być 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | trzone marką stemplową na 50 et. i wadyum | mogą w godziuach urzędowych w wymienio- 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym wynoszące 5%/, kwoty fiskaln-j z wyrażeniem nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 


Gazeta Lwowska Nr. 79 z dnia 8 kwietnia 1899. 
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L. cz. E. 310/88 (6) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez adwokata dra 
Forysta w Tarnowie, odbędzie się dnia 5 
maja 1899 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Wojniczu licytacya trzech realności w Fa- 
ściszowy położonych, Franciszka Jarosza wła- 
snych, a to: whl. 12, 29 i 50 ks. gr. gm. 
kat. Faściszowa objętych, wraz z przynale- 
żnościami, składającomi się z inwentarza 
żywego i martwego. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: realność 12 na 
10223 zł., realność 29 na 1376 zł., realność 
50 na 7 zł., przynależności zaś realności wil. 
12 na 1139 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi: realności 12 
z przynależnościami 7574 zł. 66 et., realności 
29 kwotę 917 zł 32 et. realności 50 kwotę 
4 zł. 66 ct., poniżej tej ceny sprzedaź nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, protokoły oeenienia it. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno ` oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminn lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojnicz, dnia 23 lutego 1839. 


L. cz. E. 1239,98 (7) (1868 1—3) 

Na żądanie Markusa Gottliebs, kupca 
w Pruchniku, odbędzie się dnia 9 maja 1699 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w ssli rozpraw licytacya real- 
ności lwh. 175 ks. gr. gminy kat. Jodłówka 
objętej, zobowiązanego Franciszka Rząsy 
własnej, wraz z domem mieszkalnym i staj- 
nią w jednem zabudowaniu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyg, jest oceniona na 278 zł. 68 et. 

Najniższa cena wynosi 182 zł 42 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w tusądowej kancelaryi. 

Takie pruwa, w obec których niaiejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytucyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
Jieytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Pruchnik, dnia 21 lutego 1899. 


L. cz. E. 57/98 (4) (2301 1—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
5 maja 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 lieytacya realności objętej whl. 50 ks. gr. 
gm. kat. Przemyślany, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze stajenki, lodowni 
i lodów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
2000 zł. 

Najniższa cena wynosi 1000 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż ne przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół opisania 
i wyciąg z księgi pożyczek) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


(1668 1—3) | go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 


moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pastępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dslszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 83- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zainiaszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyślany, dnia 6 marca 1899. 


L. cz. E. 1354/98 (6) (1324) 

Na żądanie Jerzego Kamera w Bole- 
choweach odbędzie się dnia 5 maja 1899 o 
godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 licytacya 2/6 części realno- 
ści obj. lwh. 123 gm. Bolechowce, 1/16 czę- 
ści reslności obj. lwh. 165, gm. Bolechowce 
całej realności obj. lwh. 169 gm. Bolechowce 
i całej realności obj. lwh. 657 gm. Bolecho- 
wce Iwana Zyryka własnej, wraz przynale- 
Źnościami, ekiadającemi się z komórki, szo- 
py. materyału drzewnego, siana £ obrogów i 
wierzb na gruncie się znajdujących. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cya, Są ocenione: 2/6 części lwh 128 na 15 
zł. 1/16 część lwh. 165 na 15 et. całej lwh. 
169 ma 364 zł. i całej lwh. 657 na 12 zi 
przynależaości zaś na 239 zł. 28 ct 

Najniższa cena wynosi: za 2/6 części 
realności lwh. 128 36 zł. 66 et. za 1/16 część 
real. lwh. 165 10 et. za całą real. lwh. 169 
370 złr. 20 ct. i za całą realn. lwh. 657 8 
złr. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oca- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejnza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonyta 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istniają. bądź w toku postępowania 
licytscyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przyhicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałe o 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Drohcbycz, dnia 26 października 1898. 


L. cz. E. 129/98 (6) (2445 1—3) 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła, zastąpicnej przez adw dra Baranow- 
skiego, odbędzie się dnia 9 maja 1899 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
realności whl. 14 ks. gr. gm. kat. Lisów 
objętej, dłużnika Wawrzyńca Stygara własnej. 
Przyrależności żadnych nie ma. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 2326 zł. a. w. a to: 
gruntów na 1356 zł a budynków na 970 
zł. a. W. 

Najniższa cena wynosi 1550 zł. 67 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tj niernehomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia itd.) może każdy, msjący chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ta- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dzlszych wydarzeniach tego postęgo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i pie wskażą temuż 34: 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd poziatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 18 stycznia 1899, 


L. cz. E. 181/98 (15) (2545 1—3) 

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, zastę- 
powanego przez Drrekcyę, odbędzie się dnia 
24 kwietnia 1899 o godz. 10 przed polu. 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 22 w Krakowie, licytacya dóbr tabular- 
nych Nieznanowice lwh. 620 i Jaroszówka 
lwh. 611 objętych, wraz z przynależnościami, 


8 


w protokole opisania i ocenienia przynależ- 
ności z dnia 26 października 1898 E. 181/98 8 
bliżej wyszezególnionemi, i nieruchomości po- 
wyższe wystawione na licytacyę są ocenione 
mianowicie Nieznanowice na 16000 zł., przy- 
należności zaś na 702 zł., Jaroszówka na 
8000 zl.. przynależności zaś na 1922 zł. 

Najniższa cena wynosi co do Niezna- 
nowie 11134 zł. 66 ct. zaś co do Jaroszówki 
6615 zł. 30 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupio- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Krasków, 17 lutego 1899. 


L. cz. E. 272/98 (2) (2158) 

Na żądanie Szymona Wanata, Agaty 
Kopalowej i Józefa Zygara, odbędzie się dnia 
9 maja 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. licytacya 4/16 części realności lwh. 65 
ks. gr. gm. kat. Broniszów, nieobjętej masy 
spadkowej Barbary Kramarzowej własnych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


jest oceniona na 68 zł. 877/, ct. 


Najniższa cena wynosi 42 zł. 25 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
szutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć pedezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia to- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Je osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na E 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siadzibie 
szdu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dais 10 października 1898. 


L. cz. R. 586/98 (5) (2558) 
Na żądanie pana Hrycia Buchwaka 
odbędzie się dnia 20 kwietnia 1899 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1 licytacya a) 10/48 
części ciała hipot. whl. 18 i b) 10/86 czę- 
ści ciała hipot whl. 56 ks. gr. gm. Wetli- 
na objętych wraz z przynależnośe:ami, skła- 
dającem) z wozu 2 bron i 1 pługa. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są oceniona ad a) na 437 zir 50 et. sd b) 
18 zł. przynależności zaś na 10 złr. 

Najniższa cena wynosi ad a) ż91 złr. 
66 et. adb) 12 zł. poniżejtej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomościgdokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarygaa powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjcege powstaną, zawiadamiace będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomscnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 15 lutego 1899. 


L. ez. 1402/98 (4) (2443 1—3) 

Na żądanie Gimpla Stachelberga, ku- 
pca w Samborze, odbędzie się dnia 3 maja 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licyta- 
cya nieruchomości a mianowicie: a) całej 
realności wyk. hip. l. 689, b) połowy real- 
ności wyk. hip. 1. 691 ie) 6/30 części real- 
ności wyk hip. l 693 ks. gr. gminy kat. 
Kulczyce objętych wraz z przynależnościami 
składającemi się z pary koni jednego woza 
i 4 korcy żyta, 

Nieruchomości wystawiona na licytacyę 
są ocenione a mianowicie ad a) na 2837 zł. 
ad b) na 125 zł. zaś ad c) na 40 zł. przy- 
należności zaś na 145 złr. 

„ Najniższa cena wynosi 2096 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„,. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
zej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 7 marca 1899. 


L. 11458/99 (2288) 
OBWIESZCZENIE 

Opróźniona składownia tytoniu w Mogi- 
la będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencji. 

Skłanownia ta przydzielona jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do e. k. głó- 
wnej Fabryki tytoniu w Krakowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ty- 
toniowe 45 trafikantów tytoniowych. 

Oferta ma być wystawiona na przepi- 
sanym druku i wniesiona opieczętowauą naj. 
dalsj do 21 kwietnia 1899 do godziny dwu- 
nastej w południu u Naczelnika e. k. Dyre- 
keyi okręgu skarbowego w Krakowie. 

Wadyum, które ma być złożone wyno- 
si 130 złr. a. w. l 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 18 marca 1899. 


L. cz. E. IX. 3437/98 (4) (2557) 

Na żądanie Maryanny z Kulow 10 Cie- 
pielowej 20 Wachlowej i Maryanny z Kulow 
Gontarskiej zastąpionych przez adw. dr. R. 
Ławrowskiego odbędzie się dnia 19 kwietnia 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 49 sala 
III. w Krakowie, lieytacya realności Iwk. 8 
księgi gr. gm. Nowawieś na rodowa objętej 
Wiktoryi lo Kulowej 20 Worytkiewiczowej 
w 10/16 częściach, Maryanny z Kułow lo 
Ciepielowej 20 Wachlowej w 8/16 częściach 
i Maryanny z Kulow Gontarskiej w 3/16 
częściach własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8042 złr. 

Najniższa cena wynosi 2028 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 58, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
eądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IX. 


Kraków, dnia 10 marca 1899. 


Konkursa. 


L. 231 pr. R. s, k. (2519 3—3) 
. _ Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 

sadę nauczyciela geometryi wykreślnej i ma- 

tematyki jako przedmiotów głównych w c. k. 
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szkole realnej we Lwowie, ewentualnie w 
innej c. k. szkole realnej w kraju. 

Do posady przywiązane są pobory w 
myśl ustawy z dnia 19 września 1898. 

Kompetenci mogą wnieść podania za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta za po- 
średnictwem przełożonej władzy do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej najpóź- 
niej do dnia 25 kwietnia 1890. 

Zastępcy nauczycieli, ubiegający się o 
stałe poszdy, mają zarazem w podaniu wy- 
razić prośbę o zaliczenie im czasu po uzy- 
skaniu zupełnej kwalifikacyi nauczycielskiej 
do stabiliz acyi i do dodatków pięcioletnich 

Prezydyum c. k. Rady szkolnej 

krajowej. 

Lwów, dnia 24 marca 1889. 


L. cz. Prez. 181 (6/99) (2537 2—8) 
Sąd powiatowy w Tyśmieniey 
przyjmie natychmiast rutypowanego aktuanta 
z d.bremi świadectwami i szybkiem i czy- 
telnem pismem. Odpisy świadectw nie będą 
zwrócone. 
Wynagrodzenie dzienne 60—70 et a. w. 
z prawem podwyższenia do 1 zł. dziennie. 
Tyśmienica, 28 marca 1899. 


L. 30381/IL. (2542 1—3) 
KONKURS 

na posady ekspedyentów przy e. k. urzędach 
pocztowych: w Moszkowie w powiecie So- 
kalskim, w Chotylubiu w powiecie Ciesza- 
nowskim, w Jałowicach (Lwów 1%) w po- 
wiecie Lwowskim, w Bogdanówce (Lwów 15) 
w powiecie lwowskim i w Kulparkowie w 
powiecie Lwowskim, za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą po 200 zł. 

Z poborami dla Moszkowie: 

Płacy rocznych 150 zł. 

ryczałtem kanceelaryjnym 40 zł. 

i wynagrodzenia 150 zł. za codzienne- 

o posłańca pieszego do Ostrowa obok So- 
Kala i napowrót. 

Dla Chotylubia: 

Płaca rocznych 150 zł. 

ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 

i wynagrodzenia 150 zł. dla codzien- 
nego posłańca pieszego do Cisszanowa i na- 
powrót. 

Dla Jałowiec (Lwów 14): 

Płacy rocznych 150 zł. i 

ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

Dla Bogdanówki (Lwów 15): 

Płacy rocznych 150 zł. 

ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 

wynagrodzenia 240 zł. za posłańca pie- 
szego dwa razy dziennie do urzędn poczto- 
wego Lwów 2 i napowrót. 

i dodatku na listonosza 240 zł. 

Dla Kulparkowa : 

Płacy rocznych 150 zł. 

ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. 

i wynagrodzenia 240 zł. na codzien- 
nego posłańca pieszego do urzędu poczto- 
wego Lwów 2 i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 27 marca 1899. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2]99 (11) (2546) 

C. k. Sąd krajowy oddział eyw. VI. w Kra- 
kowie na podstawie jednomyślaych wniosków 
stawających na audyeneyi w dniu 8 marca 
1899 wierzycieli upadłości Bernarda Korn- 
bluma, piskarza i właściciela realności w Kra- 
kowie, zatwierdził dr. Ludwika Szalaya, adwo- 
kata w Krakowie, dotychczasowego tymeza- 
sowego zarządcę masy, w jego urzędzie 
a zarazem zamianował jego zastępcą p. dr. 
Edmunda Reinera, kandydata adwokackiego 
w Krakowie. 

Kraków, dnia 11 marca 1899. 


L. cz. 5. 4/99 (2551 1 8) 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę- 
powanie konkursowe do majątku Schifry Gro- 
bluch, protokołowanej firmy w Tarnowie 
zamieszkałej, a to do całego tak ruchomego, 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do nie- 
ruchomego majątku, położonego w tych kra 
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Ludwik Rekiert, e. k. radca sądu kra- 
jowego w Tarnowie, tymezasowym zaś za- 
wiadowcą masy p. dr. Alojzy Malawski w 
Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 18 kwietnia 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze komisarza 

Oukursowego, na którem stawić się mają 
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wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 15 maja 1899 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro 
żonych, w sądzie zgłosić 1 na posłuchamiu, 
w dniu 7 czerwea 1899 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w 8. 63 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwania otrzymują 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli, dotychezas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamiwuszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 8 kwietnia 1899. 


L. cz. 8. 5/99 (8) (2574 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs do całego ruchomego, ja- 
koteż nieruchomego, a w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25. gru- 
dnia 1868 Nr. 1 D. p. p., położonego majątku 
Franciszka Hessa, nieprotokołowanego kupca 
(spedytora) 1. 8. ul. Kopernika we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p.tadey Sądu krajowego Cicimirskiemu, jako 
komisarzowi konkarsowemu, zaś tymezasow*ra 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dr. 
Maurycego Jekelesa, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich preiensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 11 kwietnia 1899, godzinę 12 w pała- 
dnie, w Sli Nr. 21 tut sądu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 24 maja 1699 i podać 
ją na terminie na dzień 18 czerwea 1899 
godzinę 10 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności 1 oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępey onego i członków 
wydziału wierzyciel — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. | 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiiowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl $ 68 ust. konkursowej 

Dalsza ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo- 
wskiej“. 

Z e. k. Sądu krajowego, Senat VII 

Lwów, dnia 31 marca 1899. 


Wyroki prasowe. 


L, ez. Pr. 48/99 (2) (2573) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p.k. i $. 37 ust pras. że treść arty- 
kułu umieszezonego w Nr. 14 czasopisma: 
„Obrona* z dnia 2 kwietnia 1899 pod na- 
pisem : „Nasze sądy* od słów „I doprawdy” 
do słów „się człowieka"; zawiera znamiona 
występku z $. 300 u. k. a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k Pro- 
korstora rządowego konfiskata tego €Zaso- 
pisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład względnie egzemplarze mają 
być zniszczone, 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1899. 


HW. em. Ip. 47/99 (2) (2572) 
enn Ero BenuqecrBa Ilicapź! 
g „E Cya KpzeBMAŃ AIA CUpaB KApHAX 
y JI6BOBI pimms Ha noqcraBi $$. 489 i 493 
gak. Kap. i $ 87sak npac., mo amier apru- 
kydy yMIMHOrO B qHemi 7 dacóanicn „T po- 
majqckuH TOJOC" 3 yaa | meiraa 1899 ma 
HAIMCEK : „Mi ia nporis Miciozapa* Big GiB 
„OmqeAbku Hami* go cis „A GHTE Io CBI- 
Ti“ MICTHT B coj aHawmeHa lIpoBHHM 8 $. 
808 Bak. Kap i mporo yenpaBeX.nBreHa 
ecTh BADAMYKEGHA qepes m. k. IlIpokyparopa 
Aep'xaBHOTO KoHbickara cei JaCONACH. 
B Hacklixok moro pimena s36oponeHe 
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Ópasmii HakIag Mae óyrn sHumeHuń 
JIGBiB, Aaa 4 nBiraia 1899. 


BI. 69 (3253) 
m Ramen Seiner Mtajeftät beż Saijersl 

Das £. £. Landesgericht Wien al8 Prek- 
gericht hat auf Antrag der £ t. Staatsanwalt= 
ichaft erfannt, bag der Inhalt bdeg in der Num- 
mer 238 ber periodijchen Drudjchrit: „Die 
Reit” vom 18 Märg 1899 auf Seite 171 ent» 
Baltenen Wrtitels: „Die Woche" in den Steffen 
I von „Denn Oefterreich” bi8 „niet verfitgen” 
H. won „doh allen“ Dia „gefichert haben” und 
HI. von Selbit dieje Regierung” bis „fol bleis 
ben“ bag Bergehen nah G. 300 St. 6. be- 
gründe, und e8 wird nach &. 493 Gt. P D. 
dag Berboi der Welterverbreltung diefer Drud- 
frift ausgejprochen, Die von der $. l. Staats- 
anwalijdjajt verfigte Bejchlagnafue nah $. 
4-9 &t P. ©. beftótigt und nach $. 37 auf 
die Bernidtung bder faifirten Gremplare er- 


fannt. 
Wien, am 20 Mórz 1899. 


Jm Ramen Geiner Włajeftńt des Kaifers! 

Das t. É Landeggeriht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der £. t Staatsan= 
maltjchajt ertannt, bag der Jubali deg in ber 
Nummer 6 der pertodijchen Drudjchrift: „Frete 
Qeprerftinmen bow 19 März 159» auf Seite 
121 enhaltenen Nrtitels: „Rritifhe Stimmen“ 
in der Stelle von „Die Pfaffen” Bia nicht 
beizutomimen* bas Bergehen nah $. 302 Gt. 
G. begründe, und e3 wird nah $. 493 St 
P. D. dag Berbot der Meiterverbrertung Diejer 
Drudjchrtft ausgejprochen, Die von der f. ? 
Giaatganw ltjchaft verfügte Bejdhiagnahme nach 
$ 489 St. $ ©. beftätigt und nai § 37 
Pr. 6. auf bie Wernihtung der faifirten 
Gremplate erfannt. 

Wien, am 20 März; 1894. 


gm Namen Seiner Dtajejtit beg $aijer8! 

Das f t. Landesgericht Wien als Prep 
geridht hat auf Mntrag Der f. f. Staatsanm lt- 
(haft erfannt, dah der Jnhalt des in der Num- 
mer 3 der niġt periodifhen Drudidrift: „Der 
Faun” vom 2 Märg 1899 entpaltenen Arii 
iels: „Die Gejhlechter" in den Srelen I von 
„Dag e3 wie immer“ bis „Gewiffenabijfe nicht” 
H. von „Und fo wie ich" bis „verfolofen it 
DL von „3ft diefe Frage“ bis „wir fehen Mar” 
IV. von „An der Hand“ bis „Swdbftmorde 
birgt” dag Bergehen ad I, IM. nah $. 5l: 
Gt © sd I, IV. nań $. 306 6t @ be 
gründe, und e3 wird nah $ 493 St. P O. 
das Berbot der Weiternerbreitung Diejer Drud- 
jdhrift aużgejprochen die von ber E É Staats- 
anwaltihaft verfügte Belhlagnahme nach § 
4-9 Gt. B O beftätigt und nah $ 87 
Pr. ©. auf die Bernicgtung der faifirten Erem- 
plate erfannt. 

Wien, am 31 Märg 1899. 


du Namen Geiner Majeftät des Kaljerej 
„ Daś f f £anbeżgeridjt Wien als Preh 
gericht Hat auf Antrag der F E Staatóan- 
waltjchaft erfannt dah der Jnhalt des bei Śchnei- 
der & Quy gedrudten im Berlage bon F iedrih 
Shalt erfchienenen Gedichteg mit der Aufjchritt: 
„AMdeutjchiana, hurrah! das Berbrechen nach 
$ 65 a. Gt G begrftnde und e3 wird nad 
$ 408 St. P. D. baś Verbot der Witerver- 
breitung biejer Drudjchrift ausgelprochen, die 
von Der t. t Staatganwait|chaft verfüate Be- 
ihlagnahme nah $. 489 St P. O. beftätigt 
uud nah $ 87 Pr ©. auf bie Bernihtung 
der vorfindlidhen Cremplare ertannt. 

Bien, am 21 März 1899. 


„ Das E £ Kreis- als Preggerihł in 
Bir Kat mit bem Grfenntnifje nom 14 März 
1899, Br 28/2, bie Weiterverbreitung der Nr 6 
der Beitjchrijt: „Lonnske lidove listy“ vom 11 
Pärg 1899 wegen der Artitelż: „HFraenetieky 
zapas zidoystya* und „Pree e konfiskuji ca- 
sopisy*nadj $$ 802 und 300 St ©. verboten. 


Das f £ Rreiz- al8 Preggertót in 
Gbrubim fat mit bem Grfenntnifje vom 14 
Mórz 1899, Pr 29/1, die Welteroerbreitunu 
der Rummer 22 b der in Chicago erjdjeinen= 
dbn Żeirchrift: „Chicagske Nov:nv* vom 6 
debruar 1899 nah $$. 122 a. und 802 St. 
6, verboten. 


Da3 f. T. Sreise als rekgeriht in 
Chrudim hat mit dem Grfenutnijje vom 14 März 
l»99, Br 31/1, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 5 der Beitchrift: „Hlasy ze Siona“ 
vom 9 März 1829 wegen bdeg Mrtitels : 
„A opet klar:kalni ucenost 3 poetiyost* nach 
308 St, ©. verboten. 


; Dag f ft. Rreg- alB Brebgeriğt in 
Reichenberg Bat mit dem GCrfenntniffe vom 
15 Pärg 1899 Br. 28/2, die Weiterverbreitung 
ber Rummer 31 der Beitjğrift: „Sablonzer 
Anzeiger” vom 12 Märg 1899 wegen der 
Artel: „Gvangelijher G.sttesbienft" und „Ci 


BI. 71 


St. © verboten. 


Daz l E Landes- als Preggeriht in 
Bara bat mit bem G©rfenntnifje vom O Włórą 
1499, Pr. 7, die Weiterverbreitung der Nr. 


8 der Beitiherft: „Srbski Glas“ bom 9 März 


1899 wegen der Artilel: „Kallsy ex Comp.“ 


und „Slicice iz zivota“ na . 498 &t. $. 
D verboten. m - 


i (2329) 
Das E f. Qande- al8 Wrekgeriht in 


Klagenfurt Bat mit dem Erfenntnijje vom 9 


März 1849, Pr. VI. 4/1, die Weiteroerbrei- 


tung der Rummer 18 der Beltjhcift: „Freie 


Stimmen” vom 4 März 1899, wegen deg Ar- 


tifel: „Der Moel” nah $. 300 St. ©. ver- 


boten. 


Da3 f. t. Rreig- als Prekgericht in 
Görz bat mit bem Grfenntnifje vom 14 März 
1899, Pr. 11, bie Weiterverbreitung der Nun 
mer 19 der Heitjdhrijt: „Sentinella del Friuli“ 
vom 11 Mtdrz 1899 wegen der Artifel: „La 
Lega dei giovani seiolta* und „Vigliacchi* 
nah $$. 300 unb 305 St. ©. verboten 


Das E. f Zandbeże ale Prefgeriht in 
Prag hat mit bem Grfenntnifje vom 3 März 
'su9, Pr. 94, bie Weiterverbreitung der Nr. 
4 ber Betichrijt: „Kledensky obz r* vom 25 
gebruar '8-9 wegen bdeg Mrtite[g: „Cislaj- 
tanska justice“ naj $ 300 St ©. verboten. 


Da? $. f Landes- al8 Preggerih: in 
Prag gat mit bem Erfenntniffe A März 
1899, Pr. +6, bie Weiterverbreitung der Nr. 
25 der Beitfdrift: „Radikalni Listy“ bom 28 
Februar 1849 wegen Der Mrtifel „Mame za- 
stupce v rade koruny“ und „Z porad ne- 
meckych duvernikny v Praze“ nah $$. 68 
488, 492, A ka ©. und Art V. des Ge- 
jeges vom ecember 1862, Nr. 8 R. 6. 
BI. ex 16868, verboten. Eo 


Dag £ f. Qande- als Breggeriht in 
Prag bat mit dem Srftenntmfje vom 10 März 
894, Pr. 104, bie  Weiternerbreitung Der 
Rummer 22 der Beltjhrijt: „Pendelni noviny 
voliieke, umelecke i socialni“ vom 6 März 
1891 megen des Wrtifef8: „Politicke zpravy“ 
nach $. 305 St. ©. verboten. 


Dag i f. Kreis- als Preggerthł in 
Briit hat mit bem Erfenntmfje vom 16 Mórz 
549, Pr. 29/2, die  Meiterverbreitung der 
Nunmer 11 der Beitidrift: „Lucan“ vom 11 
März 1899 wegen des Mrtifels: „Isme anti- 
semity“ nah $. 302 St. ©. verboten. 


Das f f Rreiz- alż Wrekgeriht tu 
Chrudim Hat mit dem Grtenntnifje bom 21 
Włórz 1899, Pre 341, die Wreiterverbreitung 
der im Berlage und Drude des Mug Gerins 
zer in Chicago JU e feinenden Drudjchrift : 
„Amerikan“, Narodni kalendar na rok 899 
(rocnik XXII), wegen der Yrtifel: „Cima vinou“ 
„Josef Mikulecky* und „Tomas Petrytl* nach 
$$. 64 302 308 und 516 St. © verboten. 


Dag T. f. Kreis- als Mrekgeriht in 
Eger Bat mit ben Erfenntnijjen vom 22 März 
1899, Br 68, 69 und 70, Die Writerverbreis 
tung ber Nummer 22 der Beitjhriften: „Gge: 
ter  Madrigten", „galfenau = RKónigsberger 
Bolfszeitung" und Weubdefer Nachrichten” bom 
8 Märg 1599 wegen Der Artitel: „Hilfe 
für die Oejterreicher", „Qos von Gott”, „Shrift 
iteler, feid auf dr Qut!”, „SRarlsbad”, „tie 
iher net Rarlgbab'"' und „MNeudefer, ferd benijch” 
uah $$. 800 und 02 Sr. © verboten. 


l z (2361) 

Das b f RQreig- al8 Prekgerih: in 
Budwei hat mit dem Crfenntnijje oom 18 
Märg 749, Be 19/1, bie Weiterverbreitung 
der Jłumrmer ?3 a. der in Chicago erichelnen= 
den żertjgrift: „Chicag-k- Novtay* oom 9 
Debruar 1893 naj $. 18% li. a St 6. 


verboten. 


' Dag E f. Rreiz- als Preğgeriht in 
Ńóniągrig Bat mut dem Grfenntnijje vom 17 
wiórą 1899, Pr. IV. 7/1, bie Weitervers 
breitung Der Nunimer 13 der  Beitjchrift: 
„Farmaceutick: Revue“ vom 17 März 18 9 
wegen bed Mrttls: „Z Prahy“ nad 3. 498 
St ©. verboten. 


BL. 78 (2395) 
i Das f. f. Landes- als Preggericht in Brag 
dat mit bem Erfenntnifie vom 13 März 1899, 
Pr 106, die Weiteroerbreitung der Jir 29 
der Reitfdhrift „Radikalni Listy“ bom 9 
März 1899 wegen Des Mrtitel3: „Pokutovani 
pro zdravy rozum“ nad $3. 300 unb 305 Gr. 
3. verboten. 


Jm Namen Seiner Majejtit des Kaifers ! 

Dag l. t Sandeśgerijt Wien alg Preg- 
gericht at auf Mntrag der T. T. Staatsanwalte 
fchaft erfannt, dag der Fnhalt folgender Arti- 
fel in Nummer 8 der periobijchen Drudjdrift: 
„Mitęcilungen deg Bereineg der Freidenfer Nie- 
der- Defterretcha"" von 22 Mtórz 1899 u zw.: 
I „Jm Beiden des Qörberljuden” in der 
Stelle von „Un wenn die” biz „fei bie Parole"; 
II. „Die Ehelofigteit der fatholijhen Priefter” 
in der Stelle von „Sheint eż niht” biz „Cure 
Seele an”; HI „Aug der Beit” in der Stelle 
von „Aber ein Dommherr” big „Entweder — 
oder” ad I. und III. dag Bergthen nadh §. 302 
St. ©, ad II. nah §. 303 St. ©. begriinde, 
und e wird nah 5. 493 St. P O. bas 
Berbot der Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt 
auśgejprochen, bie von der f. £. Staatgantwalt: 
fdjaft verfügte Bejdlagnaute gemóg $. 489 
St. PB. O. bejtótigt und gemóg $. 37 Pr. 
©. auf die Bernthtung der jaifirten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 24 März 1849. 


Dag l f Bande. ala Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntniffe vom 18 Mórz 
1899, Pr. 111, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 5 ber Beitidhrift: „Svoboday obcan“ bom 
10 Mórz 1899 wegen deg Artilelg: „Jak se 
zachovame pri letosaich odvodech* nach $$. 
305, 491, 493 St Œ. und Yrtitel V. beż Ge- 
jeżeg vom 17 December 1862, Nr. 8 R. ©. 
BI. ox 1868, verboten. 


Dag b É Xanbdeż- al8 Preggerijt tu 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 15 März 
1399 Pr. 110, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 8 der Beitidrifi: „Svoboda“ vom 10 
Mórz 1899 wegen des Feuilleton: „Volna 
laska“ nach $$. 308 und 516 St. ©. verboten. 


Dag E. t. Qande- als Prekgerihi in 
Prag hat mit bem Grtenntnijje vom 15 März 
1899, Pr. 108, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 30 der Beitjidrijt: „Radikalni listy“ vom 
11 Mórz 1599 wegen der Mrtifel: „Zeme 
ceske“ und „Postup auskultantu a minister- 
stvo spravedelnosti* nach $$. 491. 493 St. 
G. und Yrtifel V. De3 Gefeges vom 17 Dee 
cember 1862, Nr. 8 R. ©. BL. əx 1868, 
verboten. 


Dag l E Rreiz- al8 Preğgeriht in 
Briir gat mit dem Grfenntnifje rom 17 März 
1899, Pr. 30/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 17 der Beitfhrift: „Deutihes Boltz- 
blatt” vom 28 Februar 1899 wegen dez 
Wrtifels: „Nur gul” nah $. 68 lit e. unb 
59 lit. c. St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 24/98 (6) (2147 2—8) 
Ze strony sądu powiatowegu w Droho- 
byczu podaja się do wiadomości, że Izak 
Marienstrauss uchwałą e. k. sądu obwodo- 
wego w Samborze z dnia 31 grudnia 1898 
1. cz. Ne. 499/98 (2) nznanym został za umy- 
słowo chorego i że kuratorem jego został usta- 
nowionym Hersch Fischer z Drohobycza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 8 lutego 1899. 


L. cz. X. 535/96 (2/X.) (2463 2—3) 
Zofia Błachowska z Krakowa uznana 
umysłowo chorą 
Kuratorem jej Stanisław Błachowski 
w Krakowie. 
0. k Sąd powiatowy. 
Kraków, dnia 18 marca 1899. 


L. cz. L. 1/98 (6) (2414 2—3) 
Proć Skrycki uznany umysłowo chorym, 
kuratorem Hawryło Skrycki z Podhorek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, duia 25 stycznia 1899 


L. cz. Pt. 45/99 (4) (2444 2—3) 
Marye Dżendżera z Janówki uznano 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono An- 
toniego Dżendżera. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 24 lutego 1899. 


L. cz. L. 2/98 (5) (2452 2—3) 
Mikolaj Denys z Kopyezyniec uznany 

marnotrawcą, kurator Andrzej Zarembski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 4 lipca 1898. 


L. ez. P. 187/98 (5) (2464 2—3) 
Marya Charęza; urodz. Charęza z Huty 
starej uznana umysłowo chorą, kuratorem 
ustanowiono lgnacego Charęzę tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 24 marca 1899. 
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L. cz. L. 4/98 (4) 


(2461 2—3) | 


i prawa swoje do niego przewiódł, ileże po 


Č. k. Sąd powiatowy Sek II. we Lwo- į bezskuteczny: upływie tego ezasokresu po- 


wie zawiadamia, że Ahafia Kopytyńska współ- 
właścicielka posiadłości gruntowej w Koście- 
jowie, uznana niewłasnowolną, a kuratorem 
jej Jan koprtyński, gospodarz w Kościejowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział I. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1899. 


L. ez. 82/99 (3) (2423 2—8) 
Józef Karpf z Ulanowa uznany za umy- 
słowo chorego, kuratorem dla niego ustano- 
wiono Markusa Karpfa. 
Č. k. Sąd powiatowy. 
Ulanów, dnia 9 marca 1899. 


L. cz. P. 6/98 (2) (2497 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Busku podaje do wiadomości. że nad Hryń- 
kiem Qzykilem z Banunina została ustano- 
wioną kuratela z powodu marnotrawstwa, 
a kuratorem jego zamianowany Michał Kowai 
z Banunina. 

Busk, dnia 15 sierpnia 1898. 


L. cz. IV. 550/97 (4) (2422 2—3) 
Hawryło Sysak vel Nestorko z Horbacz 
dla marnotrawstwa pod kuratelą Hnata Bart- 
ków. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Szczerzec, 5 maja 1898. 


L. ez. L. 8/98 (7) (2378 2—3) 
Stanisław Dunaj z Szupnarowy uznany 
marnotrawcą a kuratorem dlań Sebastyan 
Jarecki, gospodarz w Szupnarowy, ustano- 
wiony zos al. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, 24 stycznia 1899. 


L. ez. L. 4/99 (1) (2319 2—3) 
Zawiadamia się, że Břażej Gancarski 
z Widacza, umysłowo chorym uznany a ku- 
ratorem dlań Stanisław Gancarski z Twier- 
dzy ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 17 marca 1899. 


L. cz. P. 1/99 (4) (2389 2—2) 
Stefan Makohon, gospodarz z Turynki, 

uznany marnotraweą; kuratorem ustanowiono 

Ławryka Skoropada, gospedarza z Turynki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 25 stycznia 1899. 


L. ez. L. 6/99 (4) (2391 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że Jan Topolnieki, 
63 lat liczący, właściciel realności w Zamar- 
stynowie zamieszkały, jako umysłowo chory 
wzięty został pod kuratelę i że kuratorem 
jego adwokat dr August Ploder ustanowiony 
został. 

Lwów, dnia 24 marca 1899. 


L. cz. L. 15/98 (5) (2496 2—3) 
Julianna Stecyszyn uznana umysłowo 

chorą kuratorem jej jest Michał Stecyszyn 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezów, 20 stycznia 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. III 24/99 3 (2502 3—38) 


Dla p. Franciszka Karasińskiego, nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu, w spra- 
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato- 
wym w Przemyślanach przeciw niemu i in- 
nym o zniesienie współwłasności, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 11 lutego 1899 l 
ez. ©. ill 24/99 1, którą wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 7 marea 1899. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franci- 
szek Karasiński przebywa, ustanawia się mu 
w ce'u strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie p. adw. dr. Schenkera w Przemy- 
ślanach. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Karasińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 5 marca 1899. 


L. ez. T. 6/89 1 (2250 3—3) 

C. k. Sąd krajowy oddział VII. we 
Lwowie wdrażając na prośbę Chaima Wolfa 
Badnera postępowanie rmortyzacyjne co do 
weksla z daty Kamionka strumiłowa, 1 gru- 
dnia 1897 na 35 zł. opiewającego, za 2 mie. 
siące od daty we Lwowie płatnego, przez 
Chaima Wolfa Badnera wystawionego, przez 
Stanisława Grzeszczuka akceptowanego wzywa 
każdego, w którego ręku by się określony 
weksel znajdował, by go do dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
lwowskiej" tem pewniej sądowi przedłożył 


wyższy weksel na ponowne żądanie Chaima 
Wolfa Badnera bęczie uznany za umorzony. 
Lwów, dnia 18 lutego 1899. 


L. cz. T. 3189 2 (2232 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
na prośbę Anny Lipschiitzowej z Wadowic 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionej książeczki wkładkowej powiatowej 
kasy oszczędności w Wadowicach Nr. 12.285 
na imię Adolfa Lipschitza wystawionej na 
kwotę 450 zł. opiewającej i wzywa każdego, 
ktoby książeczkę tę posiadał, aby takową 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
lwowskiej“ tem pewniej złożył, ilsźe po bez- 
skutecznym upływie zakreślonego terminu 
książeczka ta na ponowne żądanie proszącej 
Za umorzotwą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 16 marca 1899. 


L. cz. U. 52]98 3 (2217 3—3) 

C. k Sąd krajowy oddział cywil. VI. 
w Krakowie wdraża postępowanie amortyza- 
cyjne i wzywa każdego ktoby posiadał wy- 
stawioną przez dyrekcyę Towarzystwa Wza- 
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie police Nr. 
44.749 oznaczoną na imię Maryi Chrząszczó- 
wny kwotę 1000 zł. w. a. dnia 1 listopada 
1927 r. lub wcześniej po śmierci Maryi Chrzą- 
szczówny okazicielowi policy zabszpieczającą, 
aby takową przedłożył tut. sądowi w prze- 
ciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „azecie 
lwowskiej“, po upływie bowiem tego czasu 
na ponowną prośbę powyższa polica za umo- 
rzoną uznaną zostanie. 

Dnia 31 stycznia 1899, 


(2398 3—3) 
Dr. Kazimierz Maryan 2 im. Promiński 
wpisany został z dniem 11 lutego 1399 na 
listę adwokatów z siedzibą w Tarnopolu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 11 lutego 1899. 


Adwokaci dr. Selig Mach w Kutach 
i dr. Józef Safir w Załoścach zamierzają 
przesiedlić się z dniem 1 maja 1899 a to 
kawy” do Putili na Bukowinie a drugi do 
elza, 


Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 11 lutego 1899. 


Substytutem generalnym zmarłego dnia 
11 lutego 1899 adwokata we Lwowie b. p. 
dr. Alojzego Bruckmana ustanowiony został 
adwokat we Lwowie p. dr. Maurycy Roth. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 18 lutego 1899. 


L. cz. C. I 14/99 1 (2495 3—8) 

„  Niewiadomego z miejsca pobytu Mar- 
cina Grocholskiego zawiadamia się, że wsku- 
tek wniesionej przeciw niemu przez Alojze- 
go Grochclskiego skargi o 94 zł. a. w., u 
stanowiono dla niego kuratora ad actum w 
osobie Jana Grocholskiego z Przyborowia 
rozprawę na 4 kwietnia 1899 o 9 rano roz- 
pisano. 

, Kurator zastępować będzie kuranda w 
tej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 9 marca 1899. 


L. 972 (2436 3—3) 

W zastosowaniu się do $. 30 ust. 
o repr pow. Wydział powiatowy po- 
daje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że rachunki Wydziału za 
rok 1898 zostały wyłożone w sali po- 
siedzeń Rady powiatowej i od dnia 
dzisiejszego przez dni 14 przeglądane 
być moga. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Mielec, dnia 27 marca 1899. 


Iv. (p, AE IyZEJ (ih) (2257 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przeiayślu wzy- 
wa posiadacza weksla na blsnkiecie za 20 kr. 
bez daty wystawienia, na 300 zł. opiawają- 
cego, przez Berischa Duldiga akceptowanego, 
zresztą niewypełnionege, aby w przeciągu 
45 dni weksel ten przedłożył, gdyż inaczej 
takowy uznanym zostanie za nieważay. 
Przemyśl, 8 marea 1899. 


L cz £ 4,99 8 (2182 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na żądanie Anny 
Saturskiej wdrożonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne co úo zatraconego wekslu z daty 
Tarnopol dnia 29 sierpnia 1880 na 200 zł. 
w. a. opiewającego. 


Wzywa się zatam wszystkich tych, któ- 
rzyby ten weksel w rękach mieć mogli, ażeby 
takowy w przeciągu 45 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu tutejszemu są- 
dowi przedłożyli tem pewniej, ileże inaczej 
weksel ten za umorzony uznany będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 15 marca 1899. 


L. cz. C. III 72/99 2 (2487 2—38) 

Przeciw Gedaliemu Rath z Kołomyi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Kołomyi przez firmę A. Knópper © Comp. 
w Kołomyi pozew o 237 zł. 25 et. a. w. 
z. n. 
Na podstawie pozwu do rozprawy kon- 
tradyktoryjnej wyznaczono andyencyę na 
dzień 21 kwietnia 1899 o godzinie 10 rano 
w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Gedaliego Rath, 
ustanawia się p. adw. dr. Staubera w Koło- 
myi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kołomyja, dnia 27 marca 1899. 


L. cz T. 51/98 (3) (2218 2—83) 
C. k. Sąd krajowy jako cywilny, oddz. 
VI. w Krakowie wdraża postępowanie a:nor- 
tyzacyjne i wzywa każd:go ktoby posiadał 
policę zabezpieczającą kapitał 1000 zł. w. a. 
płatny po śmierci p. Antoniego Różyck ego 
okazicielowi tejże wystawioną przez Tuwa- 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie Nr. 44293 oznaczoną z daty Kraków 
28 sierpnia 1898 aby takową przedłożył tut. 
sądowi w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
8 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej“ po upiywie 
bowiem powyższego czasu na ponowną prośbę 
dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czoń takowa za umorzoną uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9 stycznia 1899. 


L. cz. VI 848/95 1 (2270 2—3) 

Dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Wasyla Sajewieza, ustanawia się w celu do- 
ręczenia mu tus. uchwały z 26 października 
1895 1. 11004, kuratora w osobie Stefana 
Szjewicza syn Pawła z Dobrotwora. 

= Č k. Sąd powiatowy. 
Kamionka str., dnia 2 marca 1899. 


L. ez, ©. 253/98 (3) (2510 2—8) 
Przeciw Tomisławowi Rozwadowskiemu 
dzierżawcy dóbr, którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesionym został do e. k. sądn 
powiatowego w Sniatynie przez Borucha 
Sternberga i Karola Lutwaka pozew o wy- 
łączenie ruchomości z pod węzła grabieży. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała pierwsza audyencya na dzień 21 czer- 
wca 1898 o godz. 10 rano w sądzie niżej 
wj mienionym. 

Celem strzeżenia praw Pana Tomisława 
Rozwadowskiego ustanawia się pana adw. 
dr. Mareussohna w Sniatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 15 marca 1899. 


L. cz. T. 2/99 1 (2258 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza weksla na blankiecie za 20 
ct. opiewającego na 250 złr akceptowanego 
przez Mojżesza Stieha zresztą niewypełnio- 
nego, ahy w przeciągu 45 dni weksel ten 
przedłożył, gdyż inaczej takowy uznanym 
zostanie za nieważny. 

Przemyśl, 8 marca 1899. 


L. cz. Cw. 273/99 1 (2262) 

Przeciw p. Józefowi Gąsiorowi z Brze- 
ziny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k, sądu obwodowe- 
go w Tarnowie przez p. Jana Boneka pozew 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 150 zł. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty do 1. ez. Cw. 273/99 1. 

(elem strzeżenia praw Józefa Gąsiore, 
ustanawia się adw. dr. Goldhamera w Tar- 
nowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Gąsiora w rzeczonej sprawie na j go 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 1 lutego 1899. 


Nz = 


L. cz. E. III. 2552/98 (2) 


Haubenowi, właścicielowi realności ostatnio 
we Lwowie zamieszksiemu w egzekucyjnej 
sprawie toczącej sie przed e. k. sądem tu- 
tujszym Dawida Maschlera we Lwowie ul. 
Batorego 1. 11 e 16.000 zł, ma być deręczo- 


ną uchwał: z 25 lipca 1898 1. cz. IIT 2552/95 


1), która egreknucye rzez zainiabwiowazie 
c) c INE B 


prawa zastawu na powyższej wierzytelności 
na rozmaitych realnościach Samuela Abra- 
hama 2 im. Haubena własnych. 

Ponieważ niewiażomo, gdzie Samuel 
Abrabam 2 im. Haubea przebywa, ustana- 
wia się w celu strzeżen'a jago praw kura- 
tora w oscbie Pana adw. dr. Dawida Lufta. 

Tenże kurator zastępywać bedzie Sa- 
muela Abrahama Hsuhena w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądris się nie zgłosi lub pejno- 
mocnika nie zamianaje 

C. k. Sąd powiatowy Sekeya T 

Oddział TIL. 

Lwów, dnia 25 lipca 1898. 


L. ez. dz. bip. 1. 977/98 (2567) 

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu uwia- 
damia niniejszem wszystkich iateresowanych, 
że na Żądanie e. k. Dyrekcyi kelei państwo- 
wych we Lwowie przeniesione być mają 
z księgi gruntowej gminy Czerkasy wolne 
od wszelkich ciężarów do księgi państwowych 
kolei żelaznych Lwów-Stryj dla celów kole- 
jowych pod wymijalnię w QCzerkasach na 
szlaku Lwów-Stryj nabyte i wykupione 
w obrębie gminy QCzerkas części parcel grun- 
towych na rzecz państwowej kolai żelsznet. 

Do zgłoszeń po myśli ust+wy z 19 maja 
1874 Nr. 70 dz. u. p. wyznacza się dla wszyst- 
kich interesowanych, którayby przezto prze- 
niesienie czuli się być pokrzywdzonymi ter- 


OR 


b A -- —I 


(2571) | min po dzień 80 czerwca 1899 z tem; że ter- 
Panu Samuelowi Abrzhamowi 2 jm. | minten nie może być przedłużony i że odnośną 


| 30 marea 1899, 


Doniesienia 


ROWERY „REGENT“ 
najlepszej jakości, 
MASZYNY DO SZYCIA 

różnych Syst mów, 
części składowe do tychże, 
poleca po cenach fabrycznych 


SSWAGNE 
mechanik, 

Lwów, ul. Wałowa * 31 (róg Podwols) * 

Warsztat reperacyjny tak maszyn do szyc a 

jak i rowerów. 


X. Sprawozdanie rachunkowe Za r. 1898 Towarzystwa 
Eskontowego w Tarnowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną. 


11 


WARAWAWAAGARR 
% Nowości w parasolkach. 
$, ka peluszach, biuzach, rekawiczkach. 
welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 


Także i ©a raty bez podwyższenia 
cen d,<anv, party ty, chodatki, kołdry 
watowane, «spy na stoły i łóżka, koce, 
dary na Koria, jakoż wszelkie artykuły 
potrzebne du urzą lzenia domowago 


prośbą z alegatami c. k. Dyrekeyi kolei pań- 
stwowych we Lwowie przejrzeć można w od- 
dziale kancelaryjnym Nr. V sąd. tut. w czasie 
godzinach urzędowych. Prawa rzeczone w dnin 
wywieszenia niniejszego edyktu na powyż 
wymienionych odpisać się mających grun- 
tach nabyte nie zostaną uwzględnione. Ogło- 
szenie niniejsze ma być wywieszone w dniu 


w składzi dywanów 835 © „Maison de Nouveautes“ Madame 
„TEPPIOBEAUŚ AU LOUVRE" Berta Fiedler, 835 
Lwów, zi. Sykstu ka 6(Pas-ź Hausmana) > Lwów, plac Karitulny l. 3 
Na prowiucyg wysyła się cenniki gratis i franko. [4 SZ IR apıtulny 1. ð. 


wi EEEE ETZ EI TETEA ELA | ARPS NAGA NA AEZ 


Szezerzec, dnia 81 grudaia 1898. z 
| Zaproszenie. 


do I 1208/28 dzien. hip. (2568) 
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu uwia- 
damia n'nieiszem wszystkich interesowanych, 
że na żądanie e. k. Dyrekeyi państwowych 
kolei żelaznych ws Lwowie przeniesiona być 
mają z księgi gruntowej gminy Siemianówka 
welae od wszelkich ciężarów do księgi kolei 
żelazuych Lwów-Stryj częś i parce! grunto- 
wych w gminie Siemianówk: przez państwową 
kolej żelazuą nabyte i na rzecz tejże wywła- 
szezone na cele urządzenia wymijalni w S'e- 
mianówce na szlaku Lwów-Stryj. Do zgłoszeń 
po myśli ustawy z 19 maja 1874 Nr. 70 dz. 
u p. wyznacza się dla wszystkich intere- 
sowanych, którzyby przezto przeniesienie 
pokrzywdzonymi się ezuli termin po dzień 
30 czerwca 1899 włącznie, z tą uwagą, że 
termin ten nie może być przedłużonym i że 
odnośną prośbę e. k. Dyrekeyi państwowych 
kolei żalaznych wraz z allegatami przejrzeć 
można w oddziele Nr V sądu tutejszego. 
Prawa rzeczowa w dniu wywi szenia 
niniejszego edyktu na odnisać się mających 
gruntach powjź wymieni ych nabyte nie 
zostaną uwzględnione, a ogłoszenie niniejsze 
ma bré wywieszone w dniu 8! marea 18908. 
C. k. $ą4 powiatowy, Oddział IV. 
Szczęrzec, daia 28 grudnia 1898. 


| 
> ną 


Na mocy $. 88 statutów zapraszamy szanownych członków na Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego w Bóbree stowarzyszenia zarej. 
z nieograniczoną poręką na dzień 16 kwietnia 1899 na godzinę 4 po południu 
w sali Rady powiatowej. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898. 

2) Przedłożenie rachunków za rok 1898. 

8) Wydanie Dyrekcyi absolutoryum. 

4) Podział zysku. 

5) Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi ($. 4 statut.) 

6) Wybór uzupełniający 4 członków Rady nadzorczej a to: w miejsce ustępujących 
PP. dr. Tadeusza Gabryszewskiego, Edwarda Paulego i Kazimierza Polla na okres 3 letni 
zaś w miejsce p. Władysława Stuglika na rok 1. 

7) Wybór komisyi rewizyjnej. 

8) Wybór komisyi cenzorów ($ 68 stat.) 

9) Wnioski ezłonków. 

Rachnaki za rok 1898 leżę do przejrzenia w lokalu Towarzystwa. 

Bóbrka, dnia 15 marca 1599. 
Witold Niezabitowski, 


Kazimierz Pollo, 
Prezes Rady Nadzorczej. 


Sekretarz. 


KUNDMACHUNG. 

Das Comite der Woif Kessler'schen Heirats- Ausstattungs-Stiftung 
gibt bekanut, dass im Jahre 1899 eine Heirats-Ausstattung aus 
dieser Stiftung an zwei arme israelitische Madchen aus der Ver- 
wandtsehaft des Stifters im Alter ven 16 bis 80 Jahren zu ver- 
leihen ist. 

Die Bewerberinnen haben ihre Gesuche langstens binnen 30 
Tag=u. von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der 
$ „Gazeta Lwowska“ gerechnet, beim Rabbinate zu Żurawno einzu- 
far | reichen und Nachweise fber folgende Punkte be zubringen: 

è 1. ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zuständigkeit ; 
| `, ibre Verwandtschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler; 
l 3. ihre Armuth ; 
| 4. ibren unb scholtenen Lebenswandel; 

5 ibre allfallige KElternlosigkeit. 


Fry 


ywaine, 


pr, 


= 


I Pinkas Horowitz, 
t, | 368 Rabbiner in Żnrawno. 
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Rachunek bilansu z dnia 31 grudnia 1898. 


Stan ezynny zł, ct. 

Rachunek kasy . . . a 9631 78 
5 ruchomości 8-9 18 

A zyra 2a JENE 429 24 

A wydatków sądowych . 409 71 

A dłużników . . . « . 4627 94 

= weksli waz". 433802 70 


509290 50 


Rachunek strat i zysków z daia 31 grudnia 1898. 


Winien zł et. 

Rachunek ruchomości . 98 79 
» podatków . . . . . . 447 78 

» odsetek od wkładek . 15099 5: 

5 odsetek fund. zabezp. . 3004 10 

i wydatków 4505 58 

A odsetek fuud. rezerw 506 84 
Rach odsetek fund. rez dla strat 2150 96 
Rozne straty . « . „fm ać 2874 %3 
Czysty zysk 11555 75 


30084 09 
Uwagi: 


cem r. 1898 33% członków. 


H. Z początkiem r. 1698 wynosiły udziały członków 628 szt. 
łączną kwotę 81400 zł. a. w. wpłaceno * r. 1898 za 25 szt. po 50 zł. a. w. 
1250 złr. a. w, a wypłacono za 36 szt. 
działów z końcem r. 189: 617 szt kwote 30850 zł. a. w. 


IM. Wypowiedziane w roku 1598 
eznia 1300. 


IV. Uchwaloną na walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa z dnia 8 
kwietnia 1699 dywidendę od udziałów członków do poboru dywidendy npra- 
w. a. od udziału wypłaca kasa Towarzystwa 


wnionych, t. j. po 3 zł. 50 ci. 
począwszy od 1 lipea 1899. 


Dyrekcya: 
M Orange W rT, 


Dr. E. Goldhamer w. r., 
Michał Kibenschńtz w. r., 


I. Z porzątkiera roku 1898 liczyło Towarzystwo 339 e:łonków, przystąniło w 
ciągu r. 1998 23 ezłonków, a wystąpiło 28 członków, a zatem zsstaje z koń- 


Rhino ga bierny 4 c JHA 11 H. CT. MAA BG 4€TREDPR IO Tomuiófi Herbu 
achunek funduszu rezerw. . 10643 66 
| dm. „ dla strat 45170 73 1899 p. 0 Tom. 10 Iiepejrb NOJEY KHEM5, 
Rachunek odsetek udziałowych 13 8: Ay 
| „ odsetek funduszu zabozp. _ 5406 19 y JIbBoBE BB Be.imkóń cam Hapogmoro Momy. 
| „wkładek oszczędności 334061 71 
| Rachunek odsetek eskontu 5139 10 I[OpAROKG NAEBHKLIA : 
A funduszu zabezpiecz. 65436 — 1. Bô VI e A Ą 
NE M 30850 — . Bónamrane nporoxony VI sEsrdańasix 34rAIGHBIXB 800póBB. 
„ dywidendy . . 1014 50 2. CnpaBosnase apesna x Pampi Haąsmparozon ga VI pók» agmini- 
„ zysków i strat , . 11555 75 | erpaniicanii (1898 p.). 
3 509290 50 3. CupaBoszame Kowiciu perisiimon sa pókń axwinicrpanińasrii 1898. 
M a Eda 4. Baecena Pamor Haxqsaparogou: 
Przeniesiono za r. 1897 . 118 79 a) BŁ enpaBb posyksry HaąBBimkn x0xoxy 14.287 sax. 55 Kp., 
Z rachunku naj 2 Mo P 6) Bb COUpaRÈ Bbinaropo4BI 2 BBIÓDAHBIXE% UJIERÓWB J[upergin, AX% 
sgłyn ło od orch THAS 20: o BACTYMRUKÓRK u 8 qIeHÓBŁ Romicin pesisinnon, 


5. BBIIbOCOBAHE JMCTÓBR YABIOBRIXK QOHXy OCHOBHOTO BŁ Cywk mpr- 
SHaeHÓH Ha amopTrMsaniio LO MBIEJIM apr. V craryra. 


6. Bmóóps: 


a) 6 uxeaóBz Pax Hamsuparoon, a To Ha mbene 6x. u. o. Axekcha 
Topomseckoro u ycrynawumxb no Msciu §. 92 eraryra Mpa 
Muxańsa Kopoma, o MupoHa IloroamuBckoro, 0. JIsBa Typke- 
Buga, Boroąmmnpa IllyxeBnga m Jlipa loczha O.srecbkoBa, — ma 
nporarb 38 JETE; 

6) 5 sacryunucóse uJleuÓóBe Pam Haxsupairozon Ha 1 pókb; 

B) 3 ujeHÓBŁ Komiciz pesisiñnonm u 1 3acrynamka Ha | pók%. 


po 50 zł. a. w. 


800 zł. a. w., zatem wynosi stau u- 


5 udzisłów wypłacoue zostaną dnia 1 sty- /. Osnauene uac uxenóB> Paqm Haąsuparoqox no Mbiczu $. 89 e) cra- 


TYTA, MAIOTHX% BRIÓPATUM CA HA HAKÓNMBINHXE BATAJBHKIX> 3Ó0DAX%B. 
8. Merepnexanqiu u1eHÓBP. 
O roqumk 8 pano BÓĄnpaRUTB CA Borocny:xeHc 8a BCAKOE pomreBie 


BR Hepkek Yenenia IlpecB. Abes Mapiu. 
JacTynankB IIpeszneHra Paqzt 


Fpuropiń Kysbma. 


Dawid Zins w. r. 
Józef Maschler w. r. 


Sass 


Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dò kręconych papierosów), oraz na 
tutki cygaretowe wyłącznie firma 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 
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Drobne ggirszonia 
od wyrazu pałitem 17/, centa, tłustym 
‘i 


ATERALDI cyz EA 
ORC DEI 


prywatmy poszukuje posady kon- 


Dyetaryusz 

z wyrobionem pismem pelskiam i niemieckiem, ru» 
tynowany manipulant sądowy przeważnie w oddziale 
karnym, w wyrabianiu wyroków karnych przy e. k. 
Sądach, a w prowadzeniu dziennika podawezego, 
ekspedytu i registratury przy e. k. Stareatwie jako 
registrant, mogący wykazać sie chlubnemi świadec- 
twami, poszukuje posady Zgłoszenia pod lit. W. Z. 
poste restante Ropczyce. 369 


gy zjatkowa nędza. Wdowa, z dwojgiem 
dzieci, kalek, bez żadnej pomocy, prosi o 
wsparcie. Lechocka, Zamarstynów 301. 


= SKŁAD [Eh 


Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 

„. poleca wielki wybór 
ręczników. chustek do nosa, 


ścierek, drelichów. 


Kamienica nowa 


w śródmieściu, bardzo dobrze zbudó= 
wana, do sprzedania. Wiadomość Lwów, 

ul. Kopernika l. 18, IL. piętro. 

TZT TERA FETA 

Miód „Karpaciak 
niezrównany spccyał deserowy i jedyny mióg 
leczniczy przy wszelkiego rodzaju katarach, 
infiuencyi i słabościach nerwów — wyseła 
w puszkach 5 kilo wagi wraz z opakowaniem 


franco 4 zł. Jan Marcinków, Sołotwina-mi- 
zuńska p. Wygoda. 


Drzewka owocowe! 


Jabłonie. gruszki, śliwki, czereśnie, 
wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, 
porzeczki, maliny itp. Drzewka i krzewy 
ozdobne itp. Cennik na żądanie wysy- 
łam opłatnie. ©. Uklański, zarząd 
ogrodów Olsza dwór, poczta Kraków. 
183 


KŻ, 


7 NGAN 
j akua 


E. A 


99 pina Pe iaaa 
Tygodnik ilustrowany di 
z obszernym dodatkiem poświęconym sprawom handlu, przemysłu i rol- 
nictwa, w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, wychodzi w 
Poznaniu co niedzielę w obszernym zeszycie 24 do 30 stronie druku 
przy współpracownictwie doborowych sił. 


„Praca“ zawiera liczne ilustracye, bardzo zajmujące nowełki i nader piękne 
powieści, oryginalne wiersze Życiorysy wybitnich osób, wspomnienia histo- 
ryczne i pośmiertne, opisy ludów i krajów, korespondencye za świata, a w szcże- 
gólności z wszystkich dzielnie Polski i z wychodźitwa; w końcu podaje „Praca“ Ę 
wesołe pogawędki, dodatek humorystyczny, sprawozdania teatralne, kroni- 
ki, ilustrowany dział kobiecy, rozmaitości i t. d. i t. d. 

Dążenia redakcyi „Pracy“ zwrócone są przedewszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoju i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 


obok rolnictwa. 


„Praca“ ogarnia równocześnie wszystkie sprawy polityczno - społeczne, od- 
działujące bezpośrednio na kierunki zawodowe; podaje praktyczne wiadomości 
handlowe, w ich liezbie wyczerpujące sprawozdania handlowe, ceny zbóż i 
produktów z rynków międz,uarodowych; dalej informuje „Praca“ każdego 
kupca, przemysłowca i rolnika e rozwoju wszelkich instytucyj, stowarzyszeń i spó- $ 
łek, o rozporządzeniach władz i najnowszych wyrokach sądowych, o wszelkich fg 
transakcyach sprzedaży i kupna, zmianach firm, Konkursach, subhastach, submi- 
syach, najnowszych wynalazkach, wreszcie obszerny dział inseratowy, a zwła- 
szcza wakansów i szukających miejsc. 

Prosimy o łaskawe, gorłiwe popieranie „Pracy, tem więcej, że to 
jedyny tygodnik ilustrowany w całej Wielkopolsce. 

„Praca“ zapisana jest na poczcie: Zeitung - Preisliste Abtheilung II. t. 86. 
Prenumerata wynosi na wszystkich pocztach państwa niemieckiego 
tylko I markę kwartalnie. 

W Austryi I zł. a w Ameryce pół dol. 
Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie i franco kilka numerów „Praey“ na okaz. JĄ 
Adres: „Praca“ Poznań (Posen- Preussen) ul. Rycerska 1. 38. ją 
Pismo jak „Praca“ powinno się znajdować w każdym domu szczerze polskim. W 


S Zaptoszenie do przedpłaty. "%5 


BE U NO PONOC a T NOE a 


Z drukarzj Wł Łozińskiego u! Czermiackiego | 13 dome 


iedokrewnych, cierpiących lądek i rekonwalescentó 
znakomity w swych skutkach 


Porter Żywiecki 
polecony przez powagi lekarskie, otrzymać można we wszystkich handlach 
delikatesów i pierwszorzędnych resteuracyach, oraz w głównym składzie piwa 
browaru Areyksięcie Karola Stefana w Żywcu, 
we Lwewie, ul. Sykatuska 1, 38, Telefon nr. 372, 
gdzie też atesta lekarskie oglądać można. 

Oprócz Porteru skład dostarcza: „Aleś na sposób angielski, piwo 
marcowe, exportowe, cesarskie, leżak, tak w butelkach, 
jako też w syfonach 5-litrowych i w beczkach. 

Dostawa do domu. 
ASOOK OESE 


AARETE 


PESNI PNN SARNIN AA 
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D 
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Zawiadomienie, 


Ulgi w spłatach wedle umawy 


ATI sani jllg: w kolkach; wa- 
oz OWY „Ce J CELESTI GTANÓG-GTUIG: onyen i 1 
fok Tan T 3 pOr, tansza OU D mykach żółeiowych, w zastojach 
państwowym i pry- w w zakresie organów jamy brzusznej 
A E A Sprawdzana pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 
rzom, właścicielom, Zaklad fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firma: 


jako też wszystkim $f% 
na dohrem stanowi- 
sku będącym osottom 
w razie potrzeky za- 


m RZĄCY i CHMURSKIEGO w Krakowie. 
Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 
kupna towarów Inia- same” -$ i zek 
nych i płóciennych, e Ę JM 1 A ” 
jako to: szyfenów, 
gradłów, bielizny na 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto- 
wej bielizny, męskiej, damskiej i dzieeinnaj tudzież 
dywanów Ściennych nad i p.zed łóżka, saledowych, 
do jadasń i innych pokoi, do corkwi i przed ołtarze, 
dalej cnodników, koców, kołdor watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 
yobałisów i wiele innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasaż Hanusmana). 
Na żadanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko. 835 


KKA 


Piki kolorowe 1 białe, zańry, perkalą i batysty 


na suknie i bluzki 
poleca w wielkim wyborze po cenach niskich 


ANTONI GUDIENS 


handel płócien. stołowej bielizny i pościeli, 
cki, hote opejski. 


RL TETALI ROTATE TZ ZA 


I" ANETGE WWE | CYC BCECYCH £ L 
Dywany perskio i portyery ZB EA 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- aaeeea 

pożycza, jakotoż przyjmuje do przechowania l i 
Skład dywanów „AU LOUVRE"; 
Lwós, ui. Sykstuska l. 6. I 

H Ulgi w spłatach wadia umowy. j 

| Na żądanie wysyłamy nasze bogate ilustrowane $ $ 

] ermniki darmo i spłażnie 835 IRE 


R 
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Ww PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry» 
Ń szeze, tzerwoność, krosty, WĘSTY: 
wysypkę, liszaje, hemeroldy, swe- 
dzenie shroniezne, Zupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
a M włosami i wszelkie słabości naskór- 
KS] Jiś, 120; wstrzymuje sA ya wypas 
A RAZA danie włosów na brwiach i głowie 
SONS | skutecznie działa na porost włosów. 
TEA Słoik 21/, ftankow we Francyi w 
Paryżu w ppe p- MOULEN 30, rue Louis de Grund. 

We Lwowie w aptakaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — Krakowie w 
aptekach pa. Trauczyńskiego, Redyka i Wisznigw- 
skiego 52 


Najlepsza maszyna do pisania 


premiowana ne wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami. 


Dotychczas w użytku 40000 sztuk, 
W Galicyi posiadają maszyny te między innymi: 
C. k. Prezydyum Namiestnictwa, Lwów. 
C. k. Wyższy Sąd krajowy, Kraków. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów. 
| Towarzystwo akc. dla przemysłu naftowego we Lwowie. 
C. k. Starostwo w Wieliczce. 
Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice. 
Browar J. Gótza w Okocimie 
i wiele innych. 
©. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 
firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby. 


Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem 
Ajencya dzienników, Liwów, 
Pasaż Hausmana 9. 
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wszystkich stanów 


©. k. uprz. 


Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 
(Wykaz w myśl $. 75 statutów) 
Z dniem 381 marca 1899 było w obiegu: 

40, listów hipotecznych . zł. 12,350.900 
40 listów hipotecznych 45,882.600 
59, listów hipotecznych premiow. „ 4153.100 
łącznie „ 61,886.600 

Asygnacyj kasowych 2,184.150 
Lwów, 1 kwietnia 18 


» 


» 


99. 
BByrekcya, 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Ńohellanberzowaj Tsiefos Nr 527 


